
POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna, 

wietrznie i chłodno; temperatura 
53-55 stopni, w nocy przymrozek, 
temperatura 34 stopni.

We wtorek będzie pogoda sło­
neczna i nieco cieplej, tempera­
tura do 68 stopni.

Wchód 5:38, zachód 7:57.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 

9 maja — Grzegorza.
Jutro wtorek, dnia 10 

maja — Izydora, Antoniego, 
Małgorzaty.

Pojutrze środa, dnia 11 
maja — Mamerta, Ignacego, 
Adolfa.
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IMPONUJĄCA PARADA 3-MAJ0WA
Obrady Przywódców w Londynie

Wielkie Znaczenie
Damaszek (UPI) - Prasa syryj­

ska widzi “wielkie znaczenie" w 
zapowiedzianym spotkaniu pre­
zydenta Cartera z syryjskim pre­
zydentem Hafezem Assadem. 
Podkreśla się, że prezydent Carter 
będzie zmuszony sprecyzować 
swoje stanowisko w sprawach Bli­
skiego Wschodu.

Wywiad 
z Nixonem 

Skomentowany
Londyn. (UPI) — W odrzutowcu 

“Air Force One,” którym leciał do 
Londynu, Prezydent Carter powie­
dział dziennikarzom, że oglądał w 
telewizji tylko pierwsze i ostatnie 15 
minut wywiadu, jaki Dawid Frost 
przeprc-.ddzil w Nixonem.

Zapytany, jak ocenia ten wywiad, 
Prezydent odpowiedział: “Nie zmie­
nił on mego poglądu. Sądzę, że był 
on (Nixon) szczery, gdy powiedział, 
że kłamał narodowi amerykańskiemu, 
składając pewne oświadczenia. Sądzę, 
że Nixon przekonał samego siebie, że 
nie dopuścił się naruszenia praw. 
Była to dyskusja interesująca, ale 
wątpię, aby oświeciła naród amery-. 
kański.”

Prezydent odpowiedział, że “nie 
wie,” gdy go zapytano, czy jest prze­
świadczony, że Nixon naruszył prawo.

Krytycznie wywiad z Nixonem oce­
niła prasa włoska. Wywiad nazwano 
“przykrym” i nie wartym tych pie­
niędzy, które w niego włożono.

“Tylko zysk mógł zachęcać byłego 
szefa państwa do tego najbardziej 
przykrego (distasteful) wystąpienia 
w całej jego długiej karierze poli­
tycznej”—stwierdził nowojorski kore­
spondent rzymskiego “II Messag- 
gero.”

“Jest sprawą niepojętą, że zmusza 
się podatnika włoskiego do zapłace­
nia 220 milionów lirów za oglądanie 
tego haniebnego przedstawienia”—pi- 
sze wspomniany dziennik.

Washingtoński korespondent agen­
cji prasowej Kyodo orzekł, że Nixon 
w swoich komentarzach nie zdołał 
“złagodzić głębokiego oburzenia na­
rodu amerykańskiego” i nie zdołał 
“wymazać wrażenia, że zgrywał się 
w swym działaniu od początku do 
końca.”

“Czy zwykły człowiek zmieni swój 
sąd teraz, gdy Nixon wyraził żal?” 
zapytuje w nagłówku rzymski dzien­
nik “La Republica” i odpowiada: “Je­
żeli nawet Nixon zachowa pogląd, że 
był prezydentem, który żle postępo­
wał, zwycięzcą—w opinii społeczeń­
stwa—pozostanie amerykański sy­
stem, w którym grzesznicy płacą za 
swoje winy i w końcu—żałują.”

Turyńska “La Stampa” podziwa 
talent Nixona do “odradzania się 
politycznego” i fakt, że za swój wy­
wiad otrzyma on milion dolarów.

“Pojawienie się Nixona (ale tylko 
w TV) świadczy, że . . . Nixon jest 
niezniszczalny jak szekspirowski 
duch i jak dobrze płatna gwiazda 
hollywódzka” — stwierdza “La 
Stampa.”

Etiopski Wódz 
w Moskwie

Moskwa. (UPI) — Przywódca junty 
etiopskiej Mengistu Haile Mariam, 
który ostatnio coraz bardziej dryfuje 
w kierunku Związku Sowieckiego, 
przybył na rozmowy polityczne do 
Moskwy.

Mariam powiedział na przywitanie, 
że ZSRR popiera jego rząd w walce 
z siłami reakcji, wspomaganymi 
przez Stany Zjednoczone.

0 Nowy Ład 
Gospodarczy 
w Świecie
Wiele Pięknych 
Słów, Brak Decyzji 
Konkretnych
Londyn (UPI) — Londyńska konfe­

rencja przywódców siedmiu niekomu­
nistycznych państw uprzemysłowio­
nych upłynęła w atmosferze kordial­
nej, ale — jak się spodziewano — nie 
przyniosła konkretnych rezultatów ani 
doniosłych decyzji. Obradujący za­
akceptowali truizm, że wspólnym 
celem jest zwiększenie zatrudnienia 
przy równoczesnym kontynuowaniu 
hamowania inflacji.

Uzgodniono powołanie specjal­
nego komitetu, który w ciągu naj­
bliższych ośmiu tygodni drobiazgowo 
przeanalizuje złożone zagadnienie, a 
mianowicie — w jaki sposób pogodzić 
dostarczanie paliw nuklearnych pań­
stwom rozwijającym się gospodarczo 
z przeznaczeniem tych paliw dla celów 
energetycznych, a równocześnie 
mieć gwarancję, że paliwa te nie 
zostaną wykorzystane do produkcji 
broni nuklearnych.

Zagadnienie to nie było objęte 
opracowanym przed konferencją po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-e j)

Zamach Na 
Ministra 

Argentyny
Buenos Aires. (UPI) — Bojówkarze 

spod znaku “Montonero” dokonali 
nowego zamachu politycznego, tym 
razem na argentyńskiego ministra 
d/s zagranicznych Cesara Guzzetti. 
Ofiara zamachu przebywa obecnie 
w szpitalu w ciężkim stanie. Guzzet­
ti odzyskał już jednak przytomność, 
mimo że dwa fragmenty kuli nadal 
tkwią w ranach w głowie.

Zamachu dokonano w sobotę w kli­
nice, gdzie Guzzetti stawił się na ru­
tynowe badanie lekarskie. Lewicow­
cy, którzy go napadli byli przebrani 
na wzór personelu medycznego. Straż 
przyboczna ministra pozostała na uli­
cy przy wejściu do gmachu kliniki.

Triumf 
Konserwatystów

Londyn. (UPI)—Na fali powszech­
nego niezadowolenia z powodu stale 
rosnących kosztów utrzymania i rzą­
dowych ograniczeń podwyżek zarob­
ków—konserwatyści brytyscy odnieśli 
“lawinowe” zwycięstwo w wyborach 
municypalnych.

Partia konserwatywna zdobyła kon­
trolę w 37, na ogólną liczbę 46, Radach 
Miejskich, a m.in. w Wielkim Londy­
nie, Manchesterze, Liverpoolu, Bir­
minghamie i w przemysłowych mia­
stach zachodniej części hrabstwa 
York.

Pani Margaret Thatcher, która jest 
przywódcą konse Taty stów i która 
już czuje smak władzy, ako pierwszy 
w historii brys. iskiej premier-kobie- 
ta, licząc na zwycięstwo w przyszłych 
wyborach parlamentarnych, powie­
działa, że wynik wyborów municypal­
nych “jest wspaniały” i że “kraj 
wręczył rządowi laburzystowskieinu 
nakaz podania się do dymisji.”

Niepodległość
Dżibutti. (UPI) — Mieszkańcy dwóch 

małych, ale strategicznie ważnych, 
terytoriów francuskich w Afryce — 
Afars i Issas — ogromną większo­
ścią opowiedzieli się wczoraj za nie­
podległością i uwolnieniem spod wła­
dzy Francji. i

Spór “Dawida z Goliatem’’
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Obchód Konstytucji 3 Maja 1791 - 
Wyrazem Siły i Zwartości Polonii

Silny Wiatr i Zimno Nie Wpłynęły Na Liczbę Uczest 
ników, a Zwłaszcza Dzieci i Młodzieży

Tradycyjny Obchód Konstytucji 3 
Maja w 186-tą Rocznicę ustanowienia 
odbył się w ubiegłą sobotę, dnia 7 
maja, w śródmieściu Chicago. Ob­
chód w tym roku był naprawdę im­
ponujący.

Obchód organizował, jak co roku 
nieprzerwanie od 1891-ego, Związek 
Narodowy Polski, przy współudziale 
12 i 13 Okręgów ZNP i całej Po­
lonii z Chicago i okolicy.

W wspaniałym malowniczym Po­
chodzie wzięło udział około 10,000 
uczestników, zaś chodniki mimo doku­
czliwego i zimnego wiatru były wy­
pełnione do ostatniego miejsca, na 
całej długości do Congress. .

Tradycyjnie już Obchody 3-Majowe 
urządzane przez Polonię cieszą się 
olbrzymim zainteresowaniem i przy­
ciągają duże tłumy mieszkańców. Do 
tego, każdy w którego żyłach płynie 
choć trochę polskiej krwi uważa za 
swój patriotyczny obowiązek przyłą­
czenia się do spontanicznej Manife­
stacji z okazji największego święta 
narodowego Polonii, jakim jest ob­
chód Konstytucji 3 Maja 1791.

Obchód był jednym z najwspanial­
szych w Chicago. Wzięło w nim 
udział bardzo wielu osobistości z 
władz stanowych, powiatowych i 
miejskich. W komplecie był również 
Zarząd Centralny ZNP z prezesem 
ZNP i prezesem KPA, mec. Alojzym 
A. Mazewskim, na czele.

Grupa dygnitarzy maszerowała na 
czole Pochodu, którzy po dojściu do 
trybuny przy Madison i State ul. 
zajęli miejsca na estradzie.

W grupie czołowej w Pochodzie 
znajdowali się z ZC ZNP, prezes 
A. Mazewski, który był przewodni­
czącym programu; wiceprezeska 
ZNP Helena Szymanowicz, General­
na Przewodnicząca Obchodu; Wła­
dysława Kubiak, sekretarz general­
ny ZNP; Edward Moskal, Sakmik 
ZNP; dyrektorzy i dyrektorki ZNP 
Tadeusz Radosz, FI. Wiatrowska, He­
lena Ora wiec, E. Kolasa, M. Odro­
bina, Komiśarz 12 Okręgu ZNP R. 
Kolpacki, komisarka 12 Okręgu G. 
Wesołowska, komisarz 13 Okręgu 
ZPN K. Musielak, kom. 13 Okręgu 
W. Kolman.

W pierwszym szeregu za General­
nym Marszałkiem aid. R. Pucińskim 
kroczyli mec. A. Mazewski, prezes 
ZNP i KPA, Wiceprezeska ZNP He­
lena Szymanowicz, p.o. mayor M. 
Bilandic, stan, prokurator generalny 
W. Scott, kongresm. Fr. Annunzio, 
wicepres ZNP Józef Gajda, wice- 
mayor Cas. Laskowski, stan. sen. 
Norbert Kosiński, sekr. powiatowy 

St. Kusper, aid. St. Zydło, adw. Kaz. 
Wachowski, adw. T. Kowalski, prezes 
Wytlz. KPA, Zofia Kuźniar, prezeska 
Zjedn. Polek w Am., K. Musielak, 
kom. 13 Okręgu, R. Kolpacki kom. 
12 Okręgu, Dyr. Hel. Orawiec, B. dyr. 
B. Migała i b. kom. Z. Buczkow­
ska, i prezesi Gmin ZNP.

Na trybunie znajdowali się na po­
czątku Senator Adlai E. Stevenson 
(D-Ill.) Główny Mówca Obchodu, Se­
nator Charles Percy (R-Ill.), JE Bi­
skup A. Abramowicz, JE Biskup 
PNKK Fr. Rowiński, Klerk Chicago 
Jan Marcin, aid. Dennis Block z 48 
wardy republik, kandydat na mayo- 
ra, wielu urzędników i działaczy.

Do sukcesu tegorocznego Obchodu 
walnie przyczynili się bardzo liczne 
zastępy młodzieży i dzieci. Wystąpi­
ły one w przeważającej części w 

(Dokończenie na str. 3-ej)

Prezes Mazewski 
w Washingtonie
Chicago (tel. wł.) — Prezes Kon­

gresu Polonii Amerykańskiej i ZNP 
Alojzy Mazewski i wiceprezes K.P.A. 
Kazimierz Łukomski odlecieli dziś do 
Washingtonu, gdzie będą zeznawali 
przed Komitetem Bezpieczeństwa Eu­
ropejskiego Izby Niższej Kongresu 
Stanów Zjednoczonych. Obydwaj 
przedstawią specjalnemu podkomite­
towi informacje uzyskane przez KPA 
o gwałceniu praw człowieka przez 
reżim komunistyczny w Polsce.

Przed specjalnym podkomitetem bę­
dzie również zeznawał przybyły z Nea­
polu Gustaw Herling-Grudziński, b. 
więzień sowiecki, obecnie stały współ­
pracownik paryskiej “Kultury”. Her­
ling-Grudziński przedstawi szykany 
na jakie jest narażony w Polsce 
Adam Michnik.

Badania specjalnego podkomitetu 
Kongresu Stanów Zjednoczonych ma­
ją na celu zebranie informacji o 
gwałceniu praw człowieka przez rzą­
dy, które podpisały deklarację w Hel­
sinkach.

Pirat z Brzytwą
Tokio. (UPI) — Niedoszły pirat po­

wietrzny 25-letni Bruce Kohl Trayer 
z Wisconsin, który przy pomocy brzy­
twy usiłował sterroryzować załogę 
odrzutowca Northwestern Orient i 
żądał, aby samolot skierowano do Mo­
skwy, ale został szczęśliwie obezwład- 
nony przez załogę, powiedział, że do­
puścił się swego czynu “ponieważ 
jest niezadowolony z życia w Stanach 
Zjednoczonych”, gdzie do żywności 
dodaje się zbyt wiele sztucznych skła­
dników.

Senator Stevenson, Prok. Scott 
i Mayor Bilandic Podkreślają Wkład 

Polonii w Rozwój Ameryki. 
“Dążenie Do Polski Prawdziwie Wolnej 
i Niepodległej Nie Jest Skończone” — 

Powiedział Prezes Mazewski.
Mimo chłodnej pogody (termometry w Śródmieściu wska­

zywały tylko 1S stopni) Polonia wykazała swoje tradycyjne 
przywiązanie do obchodów rocznicy uchwalenia Konstytucji 
3-go Maja 1791 roku. Największa wśród parad urządzanych 
w ciągu roku w Śródmieściu, polonijna manifestacja skupiła 
na chodnikach tłumy widzów, które entuzjastycznie oklaskiwały 
uczestników. Przemarsz organizacji, honorowych gości i pokaz 
barwnych rydwanów trwał dwie godziny.
Punktem kulminacyjnym ob­

chodów był program okoliczno­
ściowy z przemówieniami na Daley 
Center Plaza, który rozpoczął się 
bezpośrednio po paradzie na State 
Street.Na Trybunie, wśród gości ho­
norowych zasiedli, między innymi: 
senator Stanów Zjednoczonych Adlai 
Stevenson, mayor Miasta Chicago Mi­
chael Bilandic, kongresman Daniel 
Rostenkowski i kongr. Frank Annun­
zio, “clerk” pow. Cook Stanley T. 
Kusper, aid. Roman C. Puciński i 
aid. St. Zydło, senator Illinois Nor­
bert Kosiński, stanowy prokurator 
generalny William J. Scott, zarząd 
ZNP oraz wielu innych wybitnych 
członków, przyjaciół i sympatyków 
Polonii.

Zgromadzonych na Daley Center 
Plaza powitał Komisarz Ókr. 12 ZNP 
Roman Kolpacki. Inwokację wygło­
sił ks. biskup sufragan archidiecezji 
chicagoskiej Alfred L. Abramowicz. 
Przewodniczącym programu uroczy­
stości był prezes ZNP i Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Alojzy A. Ma-

Silne Burze 
Na Południu
(UPI) — Silne burze przeszły w 

niedzielę nad częścią stanów połud­
niowych i na południowym-wschodzie. 
Jedna osoba poniosła śmierć nato­
miast kilka zostało rannych. Zanoto­
wano tylko niewielkie straty mate­
rialne.

Burza wystąpiła również w Kali­
fornii, gdzie opady deszczu i śnie­
gu były mile widziane. Od dwóch 
lat bowiem niski poziom opadów — 
zwłaszcza w południowej części sta­
nu — przyczynił się do chronicznej 
suszy.

Tornado przeszło nad Laurens, 
S.C., niszcząc kilka domów gradem 
wielkości piłek golfowych. Trzy oso­
by doznały lżejszych obrażeń. Lo­
kalny szeryf Gene Jones twierdzi, 
iż 6 cali gradu spadło przed jego 
kwaterą. Szyby zostały powybijane 
w wielu domach.

Silne burze wystąpiły w Louisia­
na, Texas, New Mexico, Kansas, Io­
wa, i Płd. Dakota. W Mangham, 
La., kobieta wieszająca bieliznę zo­
stała śmiertelnie rażona piorunem. 
W Rodessa, La., spadło 2 cale gra­
du w czasie burzy.

Słabe tornado przeszło nad Long 
Beach, Calif., powodując tylko nie­
wielkie szkody materialne. Deszcz 
spadł w rejonie Los Angeles, Paso 
Robles i San Francisco. W północnej 
górzystej części spadł śnieg, przynaj­
mniej okresowo zażegnując groźbę 
pożaru lasów. Czynniki lokalne twier­
dzą, iż opady nie wystarczą na za­
spokojenie potrzeb w wodę, której 
zapasy są w tym rejonie uszczuplo­
ne wskutek suszy. Wilgoć jest jednak 
mile widziana przez wszystkich, szcze­
gólnie przez straż pożarną. W cza­
sie suszy istnieją bowiem poważne 
obawy przed ewentualnymi pożarami 
lasu.

Castro Grozi
Paryż (UPI) — Fidel Castro zagro­

ził, że jeżeli wojska Zaire i oddziały 
marokańskie, w pogoni za rebelianta­
mi z Katangi, wkroczą na terytorium 
Angoli, on potraktuje to jako atak na 
Kubę i odpowie zbrojnie.

zewski, który wygłosił także okolicz­
nościowe przemówienie.
Przemówienie
Prez. Mazewskiego

“Dzisiejszy, zaiste wspaniały po­
chód w Śródmieściu, jak też niniej­
szy program ku upamiętnieniu wie­
kopomnej Konstytucji 3-go Maja zbie­
ga się z wydarzeniami, które nas 
głęboko niepokoją,” powiedział na 
wstępie Mazewski.

“. . . Na tle dzisiejszych wyda­
rzeń przypomina nam się fakt, że to 
właśnie Rosja zgnębiła i unicestwiła 

tę pierwszą Deklarację Praw Czło­
wieka, zawartą w Konstytucji 3-go 
Maja.

SEN. ADLAI E. STEVENSON, 
Główny Mówca Ochodu

“Za swą cnotę wielkiego oświecenia 
i roztropności obywatelskiej,” konty­
nuował mówca, “naród polski zapła­
cił przeszło stuletnią niewolą, narzu­
coną przez Rosję, która była głów­
nym instygatorem kryminalnych roz­
biorów Polski.

Dziś ta sama Rosja cynicznie lamie 
Układ z Helsinek, który podpisała. 
Jej agentura komunistyczna w Pol­
sce z taką samą bezczelnością uni­
cestwia deklarację Umowy Helsiń­
skiej u uderza z całą brutalnością 
aparatury partyjnej i państwowej w 
tych robotników, którzy odważyli się 
upomnieć o lepsze warunki życia, 
oraz w tych intelektualistów, którzy 
odważyli się wykazać, że humaniza­
cja i liberalizacja dzisiejszej tyranii 
w Polsce jest nakazem chwili.”

Spontaniczne wybuchy aplauzu ze­
branych kilkakrotnie przerywały 
mówiącemu. Na zakończeniu swego 
przemówienia lider zorganizowanej 
Polonii powiedział:

“Ta manifestacja jest również 
przypomnieniem, że dążenie do Pol­
ski prawdziwie wolnej i niepodległej 
nie jest skończone.... Nasze zadania 
i obowiązki skończą się dopiero wów­
czas, gdy Polska wróci do wolnych 
narodów Europy.”

Prezes Mazewski następnie popro­
sił do mównicy prokuratora general­
nego na stan Illinois, Wiliama J. 
Scotta.
Przemówienie 
Prok. Scotta

Scott w swoim właszym imieniu 
oraz w imieniu całej ludności stanu, 
którą reprezentuje z wyboru na urząd 
publiczny, złożył serdeczne gratula­
cje Polonii z okazji uroczystości ob­
chodu rocznicy Konstytucji 3-go Ma­
ja. Scott, który jak sam twierdzi, iż 
jego babka przybyła jako emigrantka 
do Chicago i pracowała jako służąca, 
wyraził również podziękę dla polonij­
nej społeczności, za jej ogromny 
wkład w budowę kraju, za poczucie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 2 MAJA (MAY 2), 1977

DWA MIECZE

Osobne miejsce w wykładzie zostało 
poświęcone ogromnym zbiorom dzieł 
sztuki słynnych rodów magnackich; 
pierwsze kolekcje tego typu zaczęły 
powstawać na przełomie XVI-XVII w.

Z Wykładu Mgr. M. Ejsmont 
W Związku Akademików

"Dzień Dobry Dzieci"
W Woli Okrzejśkiej, na Podlasiu, 5 maja 1846 roku urodził się Henryk

Sienkiewicz—powieściopisarz i nowelista, jeden z najpoczytniejszych pisarzy Wiadomo jak bezcennym skarbem 
świata, laureat Nagrody Nobla (1905), autor m.in. Trylogii i Quo vadis dla kultury narodowej są zabytki, 
(zm. 1916). Przeszło tysiącletnia historia naro-

lu polskiego zachęca do jakiegoś ca­
łościowego spojrzenia na tradycję

Król właśnie udał się na lewe skrzydło do polskich chorągwi, gdy nagle 
dano mu znać, iż dwóch heroldów zjeżdża od Krzyżackiego wojska.

Serce Władysława zabiło nadzieją:—Może ze sprawiedliwym pokojem 
jadą! — Daj Bóg—odrzekli duchowni.

Król posłał po Witolda, a tymczasem heroldowie, nie spiesząc się, 
zbliżali się do obozu.

W jasnym świetle słońca widziano ich doskonale, podjeżdżających na 
ogromnych, koniach bojowych, jeden miał na tarczy cesarskiego czarnego 
orla na złotym polu. Szeregi rozstąpiły się przed nimi, oni zaś zsiadłszy 
z koni stanęli po chwili przed wielkim królem i skłoniwszy nieco głowy 
dla okazania mu czci, tak odprawili swoje poselstwo:

— Mistrz Ulryk — rzekł pierwszy herold — wzywa twój majestat 
panie i Księcia Witolda na bitwę śmiertelną i aby męstwo wasze, którego 
wam widać brak, podnieść, śle wam te dwa nagie miecze.

To rzekłszy złożyli miecze u stóp królewskich. Jaśko Mążyk z Dąbrowy 
wytłumaczył jego słowa Królowi, ale ledwie skończył, wysunął się drugi 
herold z gryfem na tarczy i tak przemówił:

Mistrz Ulryk kazał wam też oznajmić, panie, iż jeśli skąpo wam pola do 
bitwy, to się z wojskami wam ustąpi, abyście nie gnuśnieli w zaroślach.

Jaśko Mążyk znów przełożył jego słowa i nastała cisza, tylko w orszaku 
królewskim rycerze poczęli zgrzytać zębami na takie zuchwalstwo i zniewagę.

Ostatnie nadzieje Jagiełły rozwiały się jak dym. Spodziewał się poselstwa 
zgody i pokoju, a tymczasem było to poselstwo pychy i wojny.

Więc wzniósłszy oczy do góry, tak odrzekł:
— Mieczów ci u nas dostatek, ale i te przyjmę jako wróżbę zwycięstwa, 

którą mi sam Bóg przez wasze ręce zsyła. A pole bitwy On także wyznaczy. 
Do którego sprawiedliwości się odwołuję, skargę na moją krzywdę i waszą 
nieprawość a pychę zanosząc — amen.

I dwie wielkie łzy spłynęły mu po ogorzałych policzkach.
Tymczasem głosy rycerskie w orszaku poczęły wołać:
— Cofają się Niemce. Dają pole! Heroldowie odeszli i po chwili widziano 

ich znowu jadących pod górę na swych ogromnych koniach i błyszczących 
w świetle słonecznym od jedwabiów, które po wierzchu zbroi nosili.

* ♦ *
POMYSŁ I ODPOWIEDZ

Z jakiej książki pochodzi ten fragment?

DLA CIEBIE MAMO

Dziś dla Ciebie Mamo, 
Świeci słońce złote, 
Dla Ciebie na oknie 
Usiadł barwny motyl.

Dziś dla Ciebie Mamo, 
Płyną białe chmurki 
A wiatr je układa 
W świąteczne laurki.

Dziś dla Ciebie Mamo, 
Śpiewa szpak na klonie 
I dla Ciebie kwiaty 
Pachną też w wazonie.

Dzisiaj, Droga Mamo, 
Masz twarz uśmiechniętą,' 
Więc niech przez rok cały 
Trwa to Twoje Święto!

PTASIA KRZYŻÓWKA

■i

Wpisz w puste kratki brakujące litery i odczytaj dziewięć nazw ptaków.

WYKRESLANKA

WiŻKA 
DJSĄD 
SKCTW

Wykreśl powtarzające się litery, a dowiesz się, kto jest amatorem sałat; 
i kapusty.

ZAGADKA
Jaką “kawkę” strażak niesie?
Jakie “gody” zbierasz w lesie? 
Jaki “mak” w skorupie mieszka? 
Jakim “wiórkam” dasz orzeszka?

♦ ♦ ♦
Odpowiedzi na pytania i zagadki przyślijcie na adres: 

“DZIEŃ DOBRY DZIECI” 
1823 S. 49thAve.

Chicago, IL. 60650 OPRACOWAŁA K. T.

polskiego muzealnictwa.
Taki był jeden z ważkich moty­

wów skłaniający Polski Związek 
Akademików do zorganizowania w 
niedzielę, 17 kwietnia b.r., wieczoru 
poświęconego w całości muzealnictwu 
polskiemu.

Zagadnienie to zaprezentowała mgr 
Małgorzata Ejsmont — absolwentka 
Historii Uniwersytetu Warszawskiego. 
Z dużą znajomością tematu przed­
stawiła w formie interesującego 
wykładu historię zbiorów dzieł sztuki 
w Polsce, poczynając od czasów 
najdawniejszych—a więc średnio­
wiecznych skarbców kościelnych—do 
dziś.

Uczestnicy wieczoru mieli okazję 
prześledzenia zbiorów królewskich od 
XVI w., a więc pierwszych—pocho­
dzących z kolekcji ostatnich królów 
z dynastii jagiellońskiej—Zygmunta I 
Starego i jego syna Zygmunta Augu­
sta (na szczególną uwagę zasługuje 
zbiór 350 arrasów Zygmunta Augusta, 
z których 136 zachowało się do dziś 
i można oglądać w salach Zamku 
Wawelskiego w Krakowie i w Muzeum 
Narodowym w Warszawie).

Kolejno autorka wykładu przedsta­
wiła zbiory królewskie dynastii Wa­
zów, następnie—znanego mecenasa 
sztuki—króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, który stworzył w cza­
sie swego panowania (1764-1795) gale­
rię obrazów liczącą 2,300 sztuk.

Przechodząc do czasów nowszych 
mgr. Ejsmont zwróciła uwagę na 
trudności muzealnictwa polskiego od 
połowy XIX w. i na początku wieku 
XX spowodowane polityką zaborców, 
a także na ogromne straty dzieł sztuki 
wynikłe z zawieruch I i II wojen 
światowych, które przetoczyły się 
przez ziemie polskie.

Aktualnie patronat nad wszystkimi 
zabytkami w kraju sprawuje Muzeum 
Narodowe, którego zalążkiem było 
Muzeum Sztuk Pięknych—założone w 
Warszawie w 1862 roku.

Z wykładu dowiedzieliśmy się o 
działalności Muzeum Narodowego 
także na arenie międzynarodowej. 
Jest ono siedzibą Polskiego Komitetu 
Międzynarodowej Rady Muzeów i 
Międzynarodowej Rady Zabytków i 
Zespołów Zabytkowych, w których 
pracach czynnie uczestniczy np. w 
wyprawach wykopaliskowych w base­
nie Morza Śródziemnego, czy w bada­
niach archeologicznych prowadzo­
nych pod kierunkiem prof. Michałow­
skiego w Egipcie, w Syrii, na Krymie, 
na Cyprze.

Wykład był bogato ilustrowany al­
bumowymi zdjęciami i przezroczami, 
co ułatwiło przemawianie do wyo­
braźni słuchaczy.

Należy jedynie żałować, żę niezbyt 
wielka grupa uczestników wieczoru 
poszerzyła swoją wiedzę o działalno­
ści i zbiorach muzealnictwa polskiego.

Z Działalności Polskiego 
Towarzystwa Prawniczego 

W USA
Dnia 16 kwietnia 1977, w dwudzie­

stą piątą rocznicę założenia Polskiego 
Towarzystwa Prawniczego w Stanach 
Zjednoczonych, odbyło się w Nowym 
Jorku pod przewodnictwem Adolfa 
Seyrlhubera doroczne, walne zebranie 
tego Towarzystwa.

Prezes Morelowski, otwierając 
obrady, wspomniał o stratach jakie 
organizacja poniosła w toku ubie­
głej kadencji. Zebrani oddali hołd 
pamięci zmarłych członków Towarzy­
stwa: Haliny Korsak, Feliksa Krą-

Casually Yours!
Printed Pattern

4699
SIZES 

, 8-20

Flip collar above V neck, hip- 
panelled skirt - this EASY (no 
waist seam!) caress is the right 
choice to go, go, go thru the 
seasons. Choose neat knits.

Printed Pattern 4699: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/2 
yards 45-inch fabric.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book ..........$1.00
Sew + Knit Book........ ..........$1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

kowskiego, Ludwika Honigwilla, 
Aleksandra Korczyńskiego i Jana 
Fry linga.

W obszernym sprawozdaniu omówił 
prezes Morelowski liczne dziedziny 
działalności Towarzystwa Prawni­
czego w roku ubiegłym, a wśród nich 
dziedzinę odczytów i imprez arty­
stycznych (odczyt ks. Henryka d’An­
jou Leśniewskiego o reformach 
prawno-kościelnych zainicjowanych 
przez papieża Jana XXIII, wieczór 
w dwudziestolecie zgonu Jana Le­
chonia).

Po sprawozdaniach i dyskusji 
uchwalono jednomyślnie absolutorium 
dla zarządu i podziękowanie za jego 
pracę. Wybrano władze Towarzystwa 
na rok następny. Prezesem wybrany 
został ponownie dr. Jan Morelowski, 
wiceprezesem dr Oskar Schenker, 
sekretarzem dr. Józef Z. Jabłoński.' 
Do zarządu wchodzą ponadto: Feliks 
Gadomski, dr Zygmunt Gross, Boh­
dan Kawecki, Stefan Korboński i 
Adolf Seyrlhuber.

Fraszka
Miłość jest ślepa, ale małżeństwo 

przywraca jej wzrok.

Jeśli nie wskażesz żonie jej braków, 
ona przypisze je tobie.

Ostatnie 4 Dni!
Wielki Sukces Powieści

Henryka 
Sienkiewicza 
w barwnym filmie 

na szerokim ekranie:

Angielskie
5 napisy

POTOP
CZESCII

Zachęca Naród Do walki! 
Oblężenie Częstochowy! 
Pod Murami Jasnej Góry 
Siły Zabrakło Szwedom!

Tylko do 12-go maja 
DZIŚ I JUTRO 

6:30i9-ta wieczór!
w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

róg Milwaukee, tłok od Belmont 
Telefon: 545-5922

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

I (Ciąg dalszy)
L Helena, lubo z natury
mężna, poczęła od ustawicznej trwogi i bezsenności 
na zdrowiu szwankować i naprawdę wyglądała na 
brankę wleczoną mimo woli w nieprzyjacielskie na­
mioty; pan Zagłoba pocił się srodze i coraz nowe wy­
myślał fortele, które mały rycerz zaraz w bieg wpro­
wadzał, obaj zaś pocieszali kniaziównę, jak mogli.

— Tylko nam minąć to mrowie, które jest jeszcze 
przed nami — mówił mały rycerz — i przyjść pod 
Zbaraż, zanim Chmielnicki z Tatary okolice jego za­
leje.

Dowiedział się bowiem po drodze, że regimentarze 
ściągnęli do Zbaraża i że w nim zamierzają się bro­
nić — tam więc zdążali spodziewając się słusznie, 
że i książę Jeremi do regimentarzy ze swoją dywi­
zją przybędzie, zwłaszcza że część jego sił, i to zna­
czna, stałe w Zbarażu miała locum. Tymczasem do­
szli aż pod Płoskirów. Mrowie rzedło na gościńcu 
istotnie, bo już o dziesięć mil drogi zaczynał się 
kraj zajęty przez chorągwie koronne, więc watahy 
kozackie nie śmiały zapuszczać się dalej, wołały bo­
wiem czekać w bezpiecznym oddaleniu na przyby­
cie Burłaja z jednej, a Chmielnickiego z drugiej stro­
ny.

— Już dziesięć mil tylko! już dziesięć mil tylko! — 
powtarzał zacierając ręce pan Zagłoba. — Byleśmy 
się do pierwszej chorągwi dostali, to już i do Zbara­
ża dojedziemy w bezpieczności.

Pan Wołodyjowski jednak postanowił znowu zao­
patrzyć się w świeże konie w Płoskirowie, bo te, 
które kupiono w Barku, były już do niczego, a Bur- 
łajowe trzeba było na czarną godzinę oszczędzać. O- 
strożność ta stała się konieczną, odkąd rozeszła się 
wieść, że Chmielnicki już pod Konstantynowem, 
a chan ze wszystkimi ordami wali od Piławiec.

— My tu z kniaziówną zostaniemy pod miastem, 
bo lepiej nam się na rynku nie pokazywać — rzekł 
mały rycerz do Zagłoby, gdy przybyli do opuszczone­
go domku, odległego o dwie staje drogi od miasta — 
a waszeć idź, popytaj u mieszczan, czyli koni gdzie 
na przedaż albo na zamianę nie mają. Wieczór juz, 
ale ruszymy na całą noc.

— Niedługo wrócę — rzekł pan Zagłoba.
I odjechał ku miastu, Wołodyjowski zaś kazał Rzę- 

dzianowi porozluźniać nieco popręgów u kulbak, aże­
by bachmaty mogły odetchnąć, sam zaś wprowadził 
kniaziównę do izby, prosząc, aby się winem i snem 
pokrzepiła.

— Chciałbym do świtania te dziesięć mil przeje­
chać — mówił jej — później wszyscy wypoczniemy.

Zaledwie jednak przyniósł bukłaki z winem i żyw­
ność, gdy zatętniało przed sienią.

Mały rycerz spojrzał przez okno.
— Pan Zagłoba już wrócił — rzekł — widno koni 

nie znalazł.
W tej chwili drzwi izby roztwarły się i ukazał 

się w nich Zagłoba blady, siny, spotniały, zadyszany.
— W konie! — zakrzyknął.
Pan Michał zbyt był doświadczonym żołnierzem, 

aby w takich razach na pytania czas tfhbić. Nić tta-' 
cił go nawet na ratowanie bukłaka z winem (który 
wszelako pan Zagłoba porwał), ale chwycił co prę­
dzej kniaziównę, wyprowadził ją na podwórze i po­
sadził na kulbakę; rzucił ostatnie spojrzenie, czy po­
pręgi dociągnięte, i powtórzył:

— W konie!
Kopyta zatętniały i wkrótce znikli w ciemnościach 

jeźdźcy i bachmaty jak orszak mar.
Lecieli długo bez wypoczynku, aż dopiero gdy bli­

sko mila drogi dzieliła ich od Płoskirowa i przed wej­
ściem księżyca pomroka stała się tak gruba, że wszel­
ki pościg był niemożebny, pan Wołodyjowski zbliżył 
się do Zagłoby i spytał:

— Co to było?
— Czekaj... panie Michale, czekaj! Okrutniem się 

zdyszał, mało mi nóg nie odjęło... uf!
— Ale co to było?
— Diabeł we własnej osobie, mówię ci, diabeł albo 

smok, któremu jedną głowę utniesz, druga odrasta.
— Gadajże waść wyraźnie.
— Bohuna na rynku widziałem.
— Chyba waść masz delirium?
— Na rynku go widziałem, jako żywo, a przy nim 

pięciu czy sześciu ludzi; policzyć nie mogłem, bo ma­
ło mi nóg nie odjęło... Pochodnie przy nim trzymali... 
Już tak myślę, że nam chyba bies jaki w drodze staje, 
i zgoła nadzieję w szczęśliwy skutek naszej impre­
zy straciłem... Czy on nieśmiertelny ten piekielnik, 
czy co? Nie mówże o nim Helenie... O dla Boga! 
waćpan go usiekłeś, Rzędzian go wydał... nie! on już 
żyw, wolny i w drogę lezie. Uf! o Boże! Boże!... 
mówię ci, panie Michale, że wołałbym spectrum na 
cmentarzu zobaczyć niż jego. I co, u diabła, za mo­
je szczęście, że to ja go właśnie wszędy pierwszy spo­
tykam! Psu wsadzić w gardło takie szczęście! Czy 
to nie ma innych ludzi na świecie? Niech go inni 
spotykają! Nie! zawsze ja i ja!

— A on widział waści?
— Żeby on mnie widział, to byś ty już mnie, panie 

Michale, nie widział. Tego tylko brakowało!
— Ważna by to była rzecz wiedzieć — mówił Wo­

łodyjowski — czy on goni za nami, czy też do Wala- 
dynki do Horpyny jedzie w tym mniemaniu, że nas 
po drodze ułapi?

— Mnie się widzi, że do Waładynki.
— Tak i musi być. Tedy my jedziemy w jedną stro­

nę, a on w drugą, i teraz mila już albo dwie między 
nami, a za godzinę będzie pięć. Nim się po drodze 
o nas dowie i nawróci, będziemy w Żółkwi, nie tyl­
ko w Zbarażu.

— Tak mówisz, panie Michale? Chwała Bogu! Jako- 
byś i'i plaster przyłożył! Ale powiedz mnie: jak to 
być m. by on był na wolności, skoro jego Rzę­
dzian w ’■ęce komendanta włodawskiego wydał?

--Po prostu uciekł.
— To już szyję takiemu komendantowi uciąć. Rzę­

dzian: hej, Rzędzian!
— A czego jegomość chce? — pytał pachołek 

wstrzymując konia.
— Komuś ty Bohuna wydał?
-— Panu Regowskiemu.
— A któż to ten pan Regowski?
— To wielki kawaler, porucznik pancerny spod 

chorągwi króla jegomości.
— Bodajże cię! — rzekł trzasnąwszy w palce Woło­

dyjowski — to już ja wiem! Nie pamiętasz no wać­
pan, co nam pan Longinus opowiadał o nieprżyjaźni 
pana Skrzetuskiego z Regowskim? To przecie pana 
Łaszcza strażnika krewniak i za jego konfuzję ma 
do Skrzetuskiego odium.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Obchód Konstytucji 3 Maja 1791 — 
Wyrazem Siły i Zwartości Polonii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
polskich strojach narodowych i z cho­
rągiewkami polskimi w rękach. Dzia­
twa maszerowała dziarsko z entuzjaz­
mem i z powagą.

Przewaga dzieci i młodzieży była, 
w stosunku 8 do 1-ego. Wrażenie 
maszerujących dzieci w szeregach 
szkół w Pochodzie było niezwykle 
dodatnie. Budziły one podziw u wi­
dzów, wśród których znajdowali się 
nie tylko Amerykanie polskiego po­
chodzenia.

Imponujący widok zwłaszcza przed­
stawiały szeregi dzieci w strojach 
regionalnych maszerujące w ramach 
szkół oraz w dwóch dużych jednost­
kach, jak w Oddziałach Związku Har­
cerstwa Polskiego i w Związku Pod­
halan w Ameryce.

Udział tych dzieci i młodzieży i

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy ZNP, połączone z 
tradycyjnym obchodem Dnia Matek 
odbędzie się we wtorek, 10 maja, 
w nowej siedzibie Domu Związkowe­
go, 6100 N. Cicero, o godzinie 7:30.

Ze względu na ważne sprawy i spe­
cjalny program, prosimy pp. Dele­
gatki o liczne i punktualne przybycie.

Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynności; 
Wiktoria Kolman, sekretarka prot.

Z Oddziału Gdańsk 
Nr. 50 Ligi Morskiej

Oddział Gdańsk nr 50 Ligi Mor­
skiej w Am. zawiadamia członków, 
iż posiedzenie Oddziału odbędzie się 
w środę, 18-go maja, w sali Rain­
bow Gardens, pnr. 1425 W. 51-sza 
ulica, o- godzinie 7:30 wieczorem. 
Są ważne sprawy do omówienia, prze­
to członkowie proszeni są o liczne 
przybycie. Na tym posiedzeniu od­
będzie się przyjęcie dla uczczenia 
Ojców i Matek. Następne nasze po­
siedzenie będzie 21-go września. — 
Helena Pukała, prezeska; R. Jeliń- 
ska, sekr.

Seria Zamachów 
Gangsterskich

Nowy York. (UPI) — Federalne 
Biuro Śledcze podjęło intensywne 
śledztwo w sprawie serii tajemni­
czych morderstw — najwyraźniej do­
konanych przez mafię —* na konfi­
dentach władz i potencjalnych świad­
kach prokuratury federalnej. Jak do­
tychczas brak jest nawet poszlak od­
nośnie tożsamości zabójców.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Jedni przypuszczają, iż morderstwa 
są dziełem nielegalnie sprowadzo­
nych do tego kraju Sycyliczyków, któ­
rych używa się do rozstrzygania we­
wnętrznych porachunków syndykatu. 
Irini utrzymują, że sprawcami są mło­
dzi weterani wietnamscy, znajdujący 
się w szrankach mafii. Istnieje je­
szcze trzecia hipoteza, a mianowicie, 
że dwaj zabójcy są na usługach no­
wojorskiego Carmine Galante, który 
kontroluje nielegalny kolportaż nar­
kotyków. 

zapał ich budził podziw i uznanie tak 
dla dziatwy, jak i rodziców tych 
dzieci i młodzieży. Widzowie stojący 
na chodnikach rzęsiście oklaskiwali 
każdy oddział i każdą szkołę. Tyle 
dzieci w zwartych szeregach nie wi­
dzi się w żadnej Paradzie w śród­
mieściu Chicago.

Bezwątpienia jest to ogromna za­
sługa rodziców, którzy dopilnowali, 
by ich dzieci uczestniczyły w Pocho­
dzie, nie szczędzili wydatków na ory­
ginalne stroje, na schludny wygląd 
swych dzieci i na przyjazdy autami 
do miejsc zbiórki.

Jest to również zasługa samych 
dzieci i młodzieży wychowanych w 
patriotycznym duchu, w poszanowa­
niu tradycji polskich i świadomości 
tak zaszczytnego pochodzenia. Tak 
rodzicom, jak i samej dziatwie na­
leżą się słowa najwyższego uznania 
i podzięki.

★ ★ ★
W samym zgrupowaniu Związku 

Harcerstwa Polskiego maszerowało 
około 550 zuchów, zuszek, harcerzy 
i harcerek. Wszystkie wystąpiły w 
mundurach potęgując podziw u wi­
dzów. W zgrupowaniach Związku Pod­
halan w Ameryce wystąpiły oddziały 
od najmłodszych, liczących po kil­
ka latek, do dorosłych. Wszyscy 
ubrani byli w przepiękne stroje gó­
ralskie, sprowadzone z Polski, mie­
niące się w promieniach słońca kolo­
rowymi barwami. Oddział Związku 
Podhalan wraz z swą oryginalną ka­
pelą góralską liczył ponad 550 osób.

Wiceprezeska ZNP p. Helena Szy­
manowicz jako generalna przewodni­
cząca Obchodu osobiście podziękowa­
ła z estrady, przy Madison i State 
st. Harcerzom i Podhalanom, wyra-' 
żając im uznanie za ich wspaniały 
występ.

★ ★ ★
Trzecią malowniczą grupą młodzie­

ży i dziatwy było zgrupowanie dzie­
więciu szkół jęz. polskiego. Były to 
szkoły: im. Gen. K. Pułaskiego, Mi­
kołaja Kopernika, im. Ks. Prał. 
Cholwińskiego, H. Sienkiewicza z Ci­
cero, Ojca Maksym. Kolbe, Ign. Pa­
derewskiego, z Niles, szkółki przy 
Gminie 143 ZNP, Emilii Plater z 
Mt. Prospect, Marii Konopnickiej ze 
Zjednoczenia Pol. Rzym. Katolickie­
go.

Samo zgrupowanie to liczyło oko­
ło 800 dzieci i młodzieży, podzielo­
nych na grupy, ubranych w stroje 
narodowe, pompon girls, grupy w ucz­
niowskich mundurkach, gimnastycz­
nych kostiumach itd. Jedna tylko 
szkoła im. T. Kościuszki liczyła 300 
dzieci i b. pięknie się prezentowała.

Prócz zgrupowania, niektóre szkoły 
wystąpiły w pochodzie w oddzielnych 
grupach. Wraz z grupą dziatwy ze 
Zjednoczenia wystąpił zespół tanecz­
ny Polonez, 18 osób w kontuszach 
i dawnych strojach szlacheckich, 
wraz z małą grupką orkiestry góral­
skiej.

Rydwany nosiły swoje hasła i wy­
rażały hołd wybitnym Polakom lub 
podkreślały epizody historyczne, jak 
np. 60-lecie Czynu Zbrojnego Polonii 
— Armii Hallera. Opisy Rydwanów 
będą w t.zw. Iskierkach, które uka­
zywać się będą w Dzienniku przez 
kilka następnych dni.

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
sie znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykłe fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZ1MANOW- 
SKIEGO, w 40-tą rocznicę śmierci. Nasłępnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Arcy księcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
n Wojny Światowej. A także wstrząsający opis Getta krakow­
skiego w pamiętnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zaglądał w oczy. Także duio humoru oraz bogaty dział 
zielarski i leczniczy.
KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a co najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki Obywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim).

Cena $3^0
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ: 
........................................................................ .. ..............................

; Dziennik Związkowy
! 1201 N. Milwaukee Ave. > j5O !
• Chicago, 111. 60622 ,___________ !

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA i
! ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę J
} (gotówką, czek, przekaz pocztowy).
i Imię i Nazwisko ..........................................................................  }
• Adres ..............................................................—............. !
{ Miasto Stan....................... Zip Code..............  i
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Laureat Konkursu Recytatorskiego Elżbieta Dąbek

Reforma Dewizowego Konta

Śmietnik Na Autostradach

wkłady wypłacane na każde żądanie 
oprocentowane są w wysokości 4 
proc, w skali roku, wkłady sześcio­
miesięczne—4.5 proc., roczne—5 proc., 
dwuletnie—6 proc., trzyletnie—7 proc.

W październiku 1976 r. nastąpiła w 
Polsce nowelizacja niektórych przepi­
sów finansowych dotyczących korzy­
stania przez obywateli polskich, za­
mieszkałych na stałe w Kraju, z tzw. 
konta dewizowego.

Zliberalizowane zostały zasady 
funkcjonowania tego konta. Najistot­
niejszą zmianą jest to, że od 1 paź­
dziernika 1976 r. Bank Polska Kasa 
Opieka S.A. i Narodowy Bank Polski 
prowadzą tzw. rachunki “A,” na 
które mogą być wpłacane waluty wy­
mienialne bez obowiązku udokumen­
towania sposobu wejścia w ich posia­
danie.

Wpłaty na to konto może dokonywać 
sam jego właściciel w Kraju, mogą 
one także napływać na jego nazwisko 
z zagranicy. Na rachunek “A” mogą 
być wpłacane waluty w gotówce, 
pochodzące z realizacji przekazów 
bankowych i pocztowych, weksli itp. 
Rachunek prowadzony jest w jednej 
—wybranej przez właściciela—walu­
cie.

Oczywiście, wpłaty mogą być także 
dokonywane w innych walutach, które 
przelicza się wg oficjalnych kursów 
na walutę zadeklarowaną jako pod­
stawową dla danego konta.

Rachunki w NBP i PKO są opro­
centowane, a wysokość odsetek jest 
uzależniona od zadeklarowanego przez 

na pokrycie składek członkowskich w 
organizacjach zagranicznych, jeżeli 
przystąpienie do tych organizacji 
nastąpiło z zachowaniem przepisów 
polskich.

Właściciel konta “A,” przebywa­
jący czasowo poza granicami Polski, 
może także z tego konta dokonywać 
wypłat i przelewów na rzecz naj­
bliższej rodziny w Kraju. W przy­
padku wyjazdu posiadacza rachunku 
“A” za granicę na pobyt stały, lub 
zmiany pobytu czasowego na stały, 
a także w przypadku przejścia drogą 
spadku lub zapisu wkładu na rachun­
ku “A” na cudzoziemca—rozporzą­
dzanie tym wkładem wraz z odset­
kami wymaga uzyskania indywidual­
nego zezwolenia dewizowego.

Natomiast w przypadku przejścia 
rachunku “A” przez spadek lub zapis 
na Polaka zamieszkałego w Kraju, 
może on rozporządzać wkładem jak 
poprzedni właściciel konta. Oczywi­
ście, po przedstawieniu dokumentów 
stwierdzających formalnie jego prawo 
do spadku lub zapisu.

Na rachunek “A” natomiast nie 
mogą być wpłacane waluty otrzymane 
z tytułu zagranicznych rent, emerytur 
i świadczeń o charakterze rentownym.

Warto przypomnieć, że oprócz ra­
chunku “A” przeznaczonego dla kra­
jowych posiadaczy dewiz, Bank Pol­
ska Kasa Opieki S.A. oraz Narodowy 
Bank Polski prowadzą tzw. rachunki 
“C”—dla cudzoziemców. Rachunek 
“C” prowadzi się w jednej z walut 
wymienialnych ustalonej przez wła­
ściciela rachunku. Na rachunek ten 

EDWARD TABACZYK otrzymuje gratulacje po zdobyciu I-go miejsca w 
konkursie recytatorskim zorganizowanym przez Szkołę Przygotowawczą Sw. 
Marii w Orchard Lake, Mich. Tabaczyk już po raz drugi został laureatem 
konkursu, tym razem recytując “Matkę Boską Częstochowską” Jana Lecho- klienta terminu płatności. Tak więc 
nia. Na zdjęciu, z lewej, przewodniczący konkursu ANDREW GORSKI, 
oraz kierownik szkoły Fr. Thomas Skindeleski.

Jak informuje nas “Chicago Trib­
une,” zaśmiecanie autostrad w stanie 
Illinois stało się problemem tak istot­
nym, że stanowy Department Tran­
sportu przeprowadza obecnie studia 
celem dokładnego przeanalizowania 
tego zagadnienia.

“Badamy obecnie 9 odcinków dróg 
w stanie Illinois, ażeby poznać nasi­
lenie i wagę, a także pochodzenie 
odpadków, jakie tam znajdziemy” 
—mówi inż Nile Blood z Departamentu 
Transportu.

Problem nie tkwi w stałym ilościo­
wym wzroście zaśmiecenia dróg, ale 
w braku pieniędzy na ich regularne 
oczyszczanie, jak miało to miejsce 
dawniej. Odpadki porzucone na dro­
gach pozostają tam obecnie znacznie 
dłużej.

Zarząd autostrad obliczył, że ich 
oczyszczanie kosztuje rocznie 3 mi­
liony dolarów. Zebrane w ciągu roku 
śmiecie ze stanowych autostrad za­
pełniły by ogromny stadion sportowy 
na głębokość 10-ciu stóp.

Z nadejściem wiosny Dept. Tran­
sportu przeprowadza coroczną kam­
panię oczyszczania poboczy autostrad, 
ażeby pozwolić na swobodne wykieł-

kowanie trawy. W razie zaistniałej 
potrzeby przeprowadza się później 
dorywcze akcje.

Aczkolwiek roczne studia problemu 
dadzą jaśniejszy obraz tego, co wy­
rzucane jest na drogach, wcześniejsze 
badania wskazują, że najbardziej po­
wszechnymi odpadkami są puszki po 
piwie i gazowanych napojach, a ilość 
ich—stale wzrasta. Studia z roku 1969 
wskazały 23 procent pustych puszek 
w ogólnej zawartości śmieci porzu­
conych na drogach, ale już w roku 
1974 liczba ta wzrosła do 44 procent.

Władze transportu wskazują, że 
opakowania “szybkich dań” i papie­
rowych kubeczków stanowią drugą 
pozycję zawartości odpadków na dro­
gach.

“Powstaje inny problem”—twierdzi 
Blood—”a mianowicie fakt, że duży 
procent odpadków zanieczyszczają­
cych autostrady nie ulega wietrzeniu 
jak naprzykład papierowe kubki.”

Do najbardziej nielubianych przez 
załogi oczyszczające drogi zawartości 
autostradowego śmietnika należą 
martwe zwierzęta i . . . jednorazowe 
pieluszki.

Odsetki od wkładów na rachunku “A” 
dolicza się w walucie, w jakiej jest 
prowadzony rachunek.

W przypadku wcześniejszego podję­
cia wkładów niż deklarowano przy 
zgłoszeniu terminowym (np. przed 
upływem roku, choć uprzednio dekla­
rowano wkład roczny), procent obli­
cza się tak, jak w przypadku wkła­
dów płatnych na każde żądanie, tzn. 
w wysokości 4 proc. Nie dotyczy to 
sytuacji, gdy wkład trzyletni podej­
mowany jest w trzecim roku trwania 
umowy między klientem a bankiem.

Wtedy za dwa lata procent obliczany 
jest tak, jak przy dwuletnim wkładzie 
terminowym (6 proc.), a za pozostały 
okres—4 proc.

Posiadacz konta “A” oraz członko­
wie jego najbliższej rodziny mogą 
podjęte z rachunku bankowego waluty 
obce wywozić za granicę. Bank pro­
wadzący rachunek potwierdza upraw­
nienia do wywozu, co ułatwia granicz­
ną kontrolę dewizową. Za członków 
najbliższej rodziny uważa się mał­
żonka, dzieci, rodziców, rodzeństwo, 
rodziców małżonka, zięciów, synowe, 
pasierbów lub adoptowane dzieci.

Posiadacz konta “A” może podej­
mować wypłaty w Kraju w walutach 
obcych, w bonach towarowych Banku 
Polska Kasa Opieki S.A. lub w zło­

mogą wpływać kwoty z realizacji 
zagranicznych przekazów bankowy ch, 
pocztowych, czeków imiennych i na 
okaziciela, weksli, akredytyw pienięż­
nych.

Wpłacane mogą być także pieniądze 
w Kraju, np. podczas pobytu w Polsce 
właściciela rachunku “C”—an w 
granicach sum zapisanych w dekla­
racji dewizowej i potwierdzonych 
przez polski graniczny urząd cęlny. 
Mogą być także dokonywane przelewy 
i wpłaty w Kraju przez instytucje i 
osoby, z którymi właściciel rachunku 
“C” zawarł umowy. Na rachunek 
“C” przyjmowane są także przelewy 
z takich samych rachunków innych 
cudzoziemców.

Zmiany w dotychczasowych przepi­
sach dewizowych mają na celu ułat­
wienie osobom prywatnym bezpiecz­
nego sposobu posiadania i dyspono­
wania walutami. Jest to szczególnie 
istotne wobec coraz szerszych kon­
taktów obywateli polskich z rodzinami 
i przyjaciółmi zagranicznymi, coraz 
liczniejszych wyjazdów Polaków na 
wakacje i urlopy poza granice Kraju.

Jest to także znaczne ułatwienie dla 
wszystkich zagranicznych gości, któ­
rzy coraz liczniej wybierają się do 
Polski na krótszy, lub dłuższy okres.

(KAI)Koniński Drogowskaz—
Najstarszy w Europie

Za najstarszy drogowskaz w Polsce, 
a nawet w Europie środkowej, uwa­
żany jest wyciosany z piaskowca słup 
drogowy, znajdujący się w Koninie.

Słup ten o wysokości 3.5 metra 
ma kształt cylindra zwężonego ku 
górze i zakończonego kulą. W połowie 
wysokości znajduje się łacińska in­
skrypcja, która w tłumaczeniu na 
język polski brzmi następująco: 
“W roku wcielenia Pana Naszego 
1151 z Kalisza do Kruszwicy tu prawie 
punkt środkowy. Wznieść go kazał 
palatyn Piotr, a także odmierzył po­
łowę dróg, aby każdy podróżny o

nim pamiętać raczył i zanosił często 
modlitwę do łaskawego Boga.” 
pomocy precyzyjnych przyrządów 
pomiarowych sprowadzono dokład­
ność ustawienia drogowskazu. Oka­
zało się, że był on (jak na owe 
czasy) zdumiewająco dokładny.

Różnica nie przekraczała 300 me­
trów, co dobrze świadczy o polskiej 
nauce już we wczesnym średnio­
wieczu.

Drogowskaz ustawiony był dokład­
nie w połowie drogi między Kaliszem 
a Kruszwicą na 52 kilometrze ze 104 
dzielących te miasta. Ostatnio przy 

Koniec Roku Akademickiego 
w Kolegium Związkowym

W dniu 22 maja na miasteczku 
akademickim Kolegium Związkowe­
go w Cambridge Springs, Pa. od­
będzie się uroczystość rozdania dy­
plomów absolwentów uczelni. Z tej 
okazji zaproszona została do Cam­
bridge Springs Mary Ann Krupsak, 
wicegubemator stanu Nowy York, 
która otrzyma honorowy dyplom i 
będzie głównym mówcą dnia.

Dyplomy honoris causa otrzymają 
także Kazimierz Lotarski (bankier 
z Buffalo, N.Y.) oraz Stanley 
0’Brakta, emerytowany “business­
man” z Ball Harbour na Florydzie.

W piątek, 20 maja, czyli 2 dni 
przed rozdaniem dyplomów, w kafete­
rii kolegialnej odbędzie się przyjęcie 
dla absolwentów; początek zabawy o 
godzinie 8-ej wieczorem. W tym sa­
mym czasie w siedzibie prezesa ko­
legium odbędzie się przyjęcie dla ro­
dziców i gości.

W sobotę, tj. dn. 21 maja, o go­
dzinie 9-ej rano odbędzie się uro­

czyste śniadanie, poczem nastąpi 
ogólne zgromadzenie absolwentów w 
sali audytoryjnej. Członkowie klubu 
“Century” organizują później lunch 
(godz. 12:15 po południu). Obiad po­
łączony z zabawą taneczną rozpocz- 
nie się w kafeterii o godz. 6 wie­
czorem.

Rezerwacji miejsc można dokonać 
do 15-go maja; cena biletów po $15 
od osoby.

W niedzielę, 22-go maja, rozdanie 
dyplomów poprzedzi Msza św., która 
zostanie odprawiona na trawniku, 
ewentualnie w auli w wypadku złej 
pogody. Po uroczystościach dyplomo­
wanych, lunch a następnie przyjęcie 
gości przez prezesa Hermana Szy­
mańskiego.

i Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,

I “Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

tówkach. W tym ostatnim przypadku 
stosuje się odpowiednie przeliczenie 
walut po kursie specjalnym z premią 
stosowaną w Polsce przy skupie walut 
od turystów zagranicznych.

Z rachunku “A” mogą być także 
dokonywane wypłaty i przelewy w 
postaci darowizn dla najbliższej ro­
dziny, przekazy za granicę dla zaku­
pienia towarów czy usług, przekazy

Pokaz Mody 
w Muzeum Balzekas

Wydział Kobiet przy Muzeum li­
tewskim Balzekas zaprasza na pokaz 
mody w środę, 25 maja, o 7:30 wie­
czorem, w Muzeum, 4012 Archer Ave. 
Przemówienie wygłosi Loretta Spi- 
sak, z zespołu nauczycieli szkoły śre­
dniej im. Marii Curie Skłodowskiej.

REGENCY NURSING CENTER
6631 N. Milwaukee Ave. Niles, III. 60648

Witamy także Was!
Nowoczesne urządzenia

Terapia schorzeń przez zawód 
Patio i ogród na zewnątrz 
Po polsku mówiący personel 
i pacjenci 

• Rejestrowane pielęgniarki na 
służbie przez 24 godzin na dobę

• Fizyczna terapia
• Doskonałe posiłki
• Aprobowany przez program 

“Medicare”
Po informacje tel. 647-7444

DLA ZDROWIA JARZYNOWE SOKI 
WYPRZEDAŻ ELEKTRYCZNYCH APARATÓW 
DO WYCISKANIA ŚWIEŻYCH SOKOW JARZYNOWYCH

PO BARDZO NISKICH CENACH 
TYLKO DO 10 MAJA 1977

Phoenix Juicer...............
Rex Juicer......................
ACME Challenger Juicer

ACME Model 5001.... 
ACME Stainless Steel.. 
Champion Juicer..........

Skład Ziołowy Doktora Michaels
1223 N. Milwaukee Ave.

Chicago, DI. 60622

. $69.79 

. $79.95

. $98.89

$119.79
$139.64
$169.95
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Sytuacja i Rola Sowietów
Londyński International Institute for Stra­

tegie Studies opracował znamienny raport pt. 
“Strategie Survey 1976”, w którym zajmuje 
się i sprawą sytuacji i roli Sowietów w po­
lityce międzynarodowej. Na przykładzie Środ­
kowego Wschodu raport podkreśla, że Sowiety, 
choć są wielkim mocarstwem, nie potrafią 
wywierać wpływów bez sięgania po siłę zbroj­
ną. I dlatego, gdy ani wpływy gospodarcze 
ani też kulturalne nie dają Sowietom pod­
staw dla prowadzenia ich globalnej polityki, 
sięgają one po siłę zbrojną. Tym też należy 
tłumaczyć, że Sowiety rozbudowują tę siłę.

Według raportu Sowiety, właśnie z uwagi 
na swoje potrzeby w zakresie siły wojskowej, 
przeciwstawiają się ustępstwom rozbrojenio­
wym, gdyż przez te ustępstwa traciłyby siłę 
politycznego oddziaływania. Do tego zaś so­
wiecka polityka wyciąga dla siebie największe 
korzyści w sytuacjach konfliktowych, kiedy 
sowieckie dostawy zbrojeniowe oraz pośrednie 
angażowanie się Moskwy w te sytuacje są 
pożądane. Aby zaś sprostać potrzebom i za­
daniom własnej kalkulacji politycznej Sowiety 
zwiększają siły zbrojne.

Jakież więc założenia dla polityki w sto­
sunku do Sowietów wysuwa londyński Insti- 
tut? Raport ujmuje to zagadnienie jak nastę­
puje:

— Zachód musi utrzymywać dla swojego 
bezpieczeństwa równoagę sił wojskowych na 
terenach szczególnie ważnych dla Zachodu.

— Sowieccy przywódcy powinni być nakło­
nieni, drogą dyplomatycznego oddziaływania,

do przyjęcia założenia, że budowanie siły mi­
litarnej nie zawsze wychodzi im na korzyść.
— Dla zmniejszenia kalkulacji, że istota so­
wieckich wpływów powinna wynikać z siły 
zbrojnej, Sowiety powinny być nakłonione, aby 
w swojej globalnej polityce uwzględniały inne, 
a nie czysto wojskowe czynniki na rzecz osią­
gania swoich celów.

Ujęcia raportu mogą być uznane za reali­
styczne, ale też nasuwa się uwaga, że mogą 
być czysto teoretycznym, pobożnym życzeniem. 
Z praktyki polityki sowieckiej w ostatnich 
dziesiątkach lat wynika przecież, że każde 
osiągnięcie Sowietów w skali światowej było 
następstwem wprowadzania w grę siły wojsko­
wej Sowietów. Czy więc można oczekiwać, 
że Sowiety zastosują się do założeń, wysu­
niętych przez Instytut?

Raport uważa, że Zachód musi zdecydowanie 
określić swoją postawę w odniesieniu do kon­
kretnych sytuacji, jakie powstają w świecie, 
a w których istnieje przypuszczenie, że So­
wiety mogą zastosować siłę zbrojną. Raport 
powiada, że trzeba ustalić “granice, w któ­
rych będą tolerowane sowieckie zaangażowanie 
się i sowieckie wpływy", mające oparcie w 
sowieckiej sile zbrojnej. Taka formuła nasuwa 
jednak obawy, że Zachód będzie przekraślał 
pewne interesy polityczne innych państw, co 
zresztą widzieliśmy w okresie wojennym i 
powojennym, chroniąc przez to swoje własne 
interesy, ale też zajmując postawę ustępliwą 
wobec nacisków Sowietów.

Znamienna Uchwała Biskupów
Obradująca w Chicago doroczna Konferencja 

amerykańskiej Hierarchii kościelnej zajmowała 
■ się szerokim zakresem zagadnień, które wiążą 
się z misją Kościoła w świecie współczesnym 
oraz praktycznymi problemami duszpaterstwa.

Wśród powziętych uchwał na specjalną uwa­
gę zasługuje stanowisko Konferencji w sprawie 
zniesienia decyzji Synodu w Baltimore (1884), 
że katolicy rozwodzący się i następnie wstę­
pujący w nowe związki małżeńskie bez zgody 
Kościoła podlegają wyklęciu (ekskomunika).

Amerykańscy biskupi rozważali to zagad­
nienie w świetle przemian, jakie nastąpiły 
w świecie współczesnym i wśród katolików 
amerykańskich oraz uznali, że decyzja z Bal­
timore jest przestarzała. I chociaż odwołanie 
jej może być tylko symbolicznym gestem, mimo 
to będzie służyło jako droga do utrzymania 
wiernych w ramach obowiązującej procedury 
unieważniania małżeństw przez przewidziane 
prawem kanonicznym procesy Trybunałów 
kościelnych, usuwając czynnik, który wpływał

przygnębiająco na rozwiązywanie konkretnych 
trudności ^Ćiowych katolików.

Sekretarz Konferencji Episkopatu, biskup 
James S. Rausch wyraził pogląd, że decyzja 
Synodu w Baltimore “nie służy pożytecznym 
celom”, jeśli weźmie się pod uwagę te ol­
brzymie przemiany, jakie nastąpiły w okresie 
blisko stu lat od przyjęcia tej decyzji.

Uchwała podjęta w Chicago nie przesądza 
ostatecznie problemu, gdyż musi być zatwier­
dzona przez W atykan. Ponieważ W atykan pra­
cuje od kilku lat nad rewizją prawa kano­
nicznego, z pewnością i stanowisko amery­
kańskiej Hierarchii zostanie wzięte pod uwagę. 
Trzeba bowiem uznać, że uchwała nosi cha­
rakter oddziaływania na postawę Kościoła w 
sprawie katolików przeprowadzających rozwo­
dy. Z uwagi zaś na rolę i znaczenie amery­
kańskiej Hierarchii tego rodzaju jej stanowisko 
ma wiele wymowy i z pewnością będzie do­
kładnie rozważone przez W atykan.

Małe Samochody
W’ opracowanym programie oszczędzania 

energii bierze się pod uwagę i sprawę osz­
czędności na benzynie w zakresie budowy ma­
łych samochodów. Aby zachęcić Amerykanów 
do kupowania właśnie małych, oszczędnych 
dla zużycia benzyny samochodów, projektuje 
się specjalne ulgi podatkowe, jak to wynika 
ze znanych dotąd założeń prezydenckiego pro­
gramu energetycznego.

Z relacji z Detroit, — centrum produkcji 
samochodów, wynika wszakże, że specjalne 
zachęty nie bardzo są potrzebne. Oto w okresie 
kwietnia Amerykanie zakupili rekordową ilość 
206,241 małych samochodów, w tym na każde 
pięć samochodów jeden zakupiony był zagra­
nicznej produkcji. Wynika więc z tego, że 
amerykańscy producenci samochodów w swoim 
własnym interesie, jak i w interesie społe­
czeństwa i programu oszczędzania benzyny, 
powinni przywiązywać szczególną wagę do 
produkowania samochodów małolitrażowych.

Ocena sytuacji w produkcji samochodowej 
w Detroit podkreśla, że nastąpiła ogólna po­
prawa w sprzedaży samochodów w okresie 
kwietnia, gdyż sprzedano łącznie 1,028, 210 
samochodów, a więc o 13 procent więcej niż 
w kwietniu 1976. Przemysł samochodowy sądzi 
więc, że tegoroczna sprzedaż samochodów wy­
niesie łącznie 11.4 miliona.

Ale inna skala porównawcza powinna być 
przyjęta z niepokojem. Oto okazało się, że 
w okresie kwietnia sprzedano rekordową ilość 
zagranicznych samochodów, właśnie szczegól­
nie małych typów, jak japońskie Toyot i 
Datsun. Poprawiły sprzedaż również niemiec­
kiej produkcji Volkswagen i japońskie Honda. 
Na tym tle amerykański przemysł samocho­
dowy wysuwa pogląd, że Kongres nie powinien 
objąć ulgami podatkowymi małych samocho-

dóe zagranicznej produkcji. Samochody te sta­
nowią już obecnie poważne zagrożenie dla 
naszego przemysłu. Musi więc przede wszyst­
kim nastąpić przestawienie produkcji naszych 
samochodów na małolitrażowe,- bo osiągnie 
się przez to zarówno oszczędności w benzynie, 
jak i zwiększenie sprzedaży małych samocho­
dów naszej, własnej produkcji.

To i Owo
W br. przypada 120 rocznica urodzin i 40 

rocznica śmierci wielkiego patrioty, chłopa 
spod Rakoniewic — Michała Drzymały. Wobec 
odmowy władz pruskich udzielenia zezwolenia 
na budowę domu, zamieszkał on w wozie 
cyrkowym.

Wóz Drzymały, który stał się symbolem 
walki chłopów z polityką germanizacyjną, — 
opartą na ustawie 1904 r. nie zachował się 
do naszych czasów. Są jednak fotografie i 
aokładne opisy wozu. Na tej podstawie rze­
mieślnik z Pniew w woj. poznańskim — Michał 
Bogajewicz, zamierza zbudować jego wierną 
kopię.

Wóz ma być gotowy na “Dni Rakoniewic” 
(13 do 18 września), które poświęcone zostaną1 
Drzymale. W wozie urządzi się stałą wystawę 
przedmiotów, upamiętniających bohaterską po­
stawę jego właściciela.

★ ★ ★
W ciągu ostatnich dwu lat 23 państwa afry­

kańskie, spośród 39 poniżej Sahary, miały 
u siebie bądź zamach stanu, bądź usiłowanie 
zamachu, bądź duży proces o zdradę, bądź 
wojnę domową. Niektóre, jak Nigeria miały 
nawet więcej niż jeden zamach. Ilość ofiar 
ludzkich jest nieznana, życie człowieka- w tych 
krajach często nie jest w takiej cenie, aby 
je rejestrować.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Sprawa Łączenia 
Rodzin

NOWY DZIENNIK - Jedną z tra­
gicznych stron czasów, w jakich żyje- 
my, są podziały: kontynentów, kra­
jów, miast, narodów i ludzi. Światem 
wstrząsają konwulsje konfliktów ideo­
logicznych. Żelazne kurtyny i mury 
najeżone są gniazdami karabinów 
maszynowych ustawianych przez ludzi 
przeciw ludziom chcącym je przekro­
czyć. A sztucznie podsycana niena­
wiść codziennie wznosi nowe mury, 
stwarza nowe podziały i rozłąki.

Nie ma tygodnia, a nawet dnia, aby 
na stołach redakcyjnych polsko-ame­
rykańskiej prasy, na biurkach osobi­
stości politycznych, prezydentów, 
przywódców, posłów, senatorów, nie 
znalazły się nowe listy i apele o pomoc 
od ludzi, których podziały te dotykają 
najbardziej bezpośrednio, często spy­
chając ich na dno rozpaczy.

Dzieci rozdzielone są od rodziców, 
mężowie od żon, starsze osoby od 
młodszych opiekunów i młodzi ludzie, 
którzy chcą być z sobą, od siebie.

Przykłady: ojciec w Stanach Zjed­
noczonych, żona i dwoje nieletnich 
dzieci w Polsce. Komunistyczne władze 
odmawiają im prawda wyjazdu. Ro­
dzice za granicą, dwoje małych dzieci 
wychowuje się u dziadków; jedyna 
córka nie może sprowadzić, a nawet 
zobaczyć się ze swoją matką; mąż 
nie może sprowadzić żony; młody czło­
wiek od lat czeka na “prawo wy­
jazdu”, by pobrać się z narzeczoną.

Czytając historię tych ludzi ma się 
wrażenie, że żyjemy w świecie szaleń­
ców. Trudno bowiem inaczej wytłu­
maczyć postępowanie władz, urzędów, 
konsulatów, bezpiek albo skotnialych 
biurokratów, którzy w unieszczęśli- 
wianiu ludzi widzą uzasadniony cel 
swojej działalności. Cóż bowiem w ten 
sposób osiągają? Manifestują siłę ko­
munistycznej władzy? — Nonsens, 
Podkreślają literę doktryny? — Oczy­
wiście nie, bo nieszczęścia ludzkie 
podważają, a nie wzmacniają doktry­
nę. Stanowią część polityki ludnościo­
wej, gospodarki kadrami pracy? — 
Również nie, bo w grę wschodzi los 
zaledwie kilku lub kilkunastu tysięcy 
jednostek i rodzin.

Jedyna odpowiedź leży w naturze 
policyjnego państwa. Uzurpuje ono 
sobie prawo decydowania o losie oby­
watela, nie pytając o jego zdanie, nie 
dając mu prawa wyboru. Dzielenie 
rodzin jest więc niczym innym, jak 
pozbawioną logiki policyjno-biurokra- 
tyczną praktyką, zaczerpniętą z wzo­
rów sowieckich. PRL nie jest pod tym 
względem państwem różniącym się 
od reszty komunistycznego bloku.

Wydawało się, że postanowienia 
Aktu Końcowego konferencji w Hel­
sinkach z 1975 roku zapoczątkują od­
wrót od dotychczasowych praktyk. Akt 
ten stwierdział:

“Państwa uczestniczące w pozytyw­
nym i humanitarnym duchu będą za­
łatwiały podania osób, które życzą 
sobie połączenia się z członkami ich 
rodzin...”

Sterty apeli i zażaleń, jakie rosną z 
dnia na dzień, wskazują, że rządy w 
strefie sowieckiej dominacji Europy, 
a więc i w Polsce, traktują postano­
wienia konferencji w Helsinkach w tej 
sprawie jako martwą literę.

Dotyczy to też postanowień o kon­
taktach i spotkaniach w ramach 
związków rodzinnych. Mówią one:

“Celem popierania dalszego rozwoju 
kontaktów w ramach związków ro­
dzinnych, państwa uczestniczące będą 
przychlnie rozpatrywać podania w 
sprawie podróży, umożliwiających 
osobom czasowy wyjazd i wjazd z 
ich terytoriów w okresach, kiedy będą 
tego pragnęli, z zamiarem odwiedze­
nia członków swoich rodzin. ..”

Tymczasem znów mnożą się przy­
kłady odmowy wiz wjazdowych i wy­
jazdowych, wyłącznie wskutek widzi­
misię urzędników konsularnych i 
urzędników tak zwanego bezpieczeń­
stwa. Nawet ostatnie dni przyniosły 
wiadomości o osobistych tragediach 
ludzi, którym odmówiono prawa po­
wrotu do rodziny w USA po wizycie 
w Polsce.

Dzielenie rodzin i niedopuszczalne 
praktyki wizowe nie mogą być tole­
rowane. Sowieckie wzory należy po­
rzucić w imię wyższych przesłanek hu­
manitarnych i zapomnianego, ale na­
dal istniejącego, postulatu solidarno­
ści wszystkich Polaków i osób polskie­
go pochodzenia miezależnie od tego, 
jakie doktryny i kurtyny dzielą ich na 
obecnym zakręcie historii.

Brzeziński Górą?
Dyplomaci w Washingtonie wskazują 
na nowy znak wskazujący, że doradca 
Prezydenta do spraw bezpieczeństwa 
prof. Zbigniew Brzeziński wysuwa się 
przed sekretarzem stanu Cyrusa 
Vance. Brzeziński konferuje z amba­
sadorami obcych państw w Białym 
Domu.

Feliks Chrzanowski

Zły Humor
Na Kremlu

Nikt nie kompromituje tak skutecz­
nie rosyjskiego ustroju komunistycz­
nego jak przywódcy sowieccy. Przy­
kładem są ostatnie pretensje Moskwy 
o wtrącanie się Ameryki do wewnętrz­
nych spraw Związku Sowieckiego. 
Bezpośrednim powodem tych żalów 
stała się rozmowa prezydenta Cartera 
w Białym Domu z rosyjskim “dysy­
dentem” Władimirem Bukowskim. 
Jak wiadomo Bukowski, długoletni 
więzień sowieckich zakładów psychia­
trycznych, został dzięki pośrednictwu 
Waszyngtonu wymieniony w grudniu 
ub. roku na przywódcę czilijskiej 
partii komunistycznej Corvalana. Już 
w dniu przybycia tego rewolucjonisty 
do Moskwy sowieckie środki maso­
wego przekazu nadawały obszerne 
sprawozdania z powitania czilijskiego 
komunisty przez Breżniewa, a tele­
wizja wielokrotnie pokazywała jak 
Breżniew ściskał się i czule całował z 
Corvalanem. Nikogo to nie dziwiło.

Ale gdy znacznie później prezydent 
Carter odbył krótką rozmowę z Bu­
kowskim i aby nie drażnić sowieckich 
przywódców nie pozwolił się fotogra­
fować z rosyjskim uchodźcą, w Mosk­
wie zawrzało. Najpierw zagrzmiał na 
łamach “Prawdy” reżymowy grafo­
man Walentin Katajew. Ostrzegał on 
prezydenta Cartera w następujących 
słowach: “Jeżeli chodzi o czołowych 
polityków pewnych państw kapitali­
stycznych którzy demonstracyjnie 
goszczą dysydentów-podżegaczy wo­
jennych, to byłoby właściwe przypom­
nieć powiedzenie: ‘z kim przestajesz 
takim się stajesz’.”

Z podobnym pouczeniem wystąpił 
Breżniew. Przemawiając na kongresie 
związków zawodowych 21 marca, a 
więc w przeddzień wizyty sekretarza 
stanu Vance’a oświadczył, że jeśli 
trwać będzie nadal mieszanie się 
Ameryki w sowieckie sprawy we­
wnętrzne, to rozwój normalnych sto­
sunków między obu państwami będzie 
“nie do pomyślenia”. Innymi słowy 
Breżniew oznajmił światu, że on ma 
prawo publicznie witać zagranicznych 
komunistów przybyłych do Moskwy 
na zasadzie wymiany, natomiast pre­
zydent Carter nie ma takiego samego 
prawa w stosunku do “dysydentów” 
rosyjskich.

Można mieć duże wątpliwości czy 
taka logika trafi komukolwiek do prze­
konania w Rosji. Przecież w Sowie­
tach wszyscy wiedzą jak było z tą 
wymianą choć władze sowieckie usiło­
wały prawdę ukryć. Oczywiście trud 
był daremny. O akcji “dysydentów” 
i o wymianie Bukowski — Corvalan 
nadawały i nadal nadają wiadomości 
zachodnie rozgłośnie radiowe. Dodaj­
my, że według ostatnich sondaży opinii 
słucha tych rozgłośni w Sowietach 50 
milionów osób! A któż im zabroni dzie­
lić się z innymi tym co usłyszeli?

I dlaczego panowie na Kremlu tak 
się złoszczą. Można wątpić czy udo­
brucha ich kolejne oświadczenie Car­
tera wytykające pewnym “lękliwym” 
politykom amerykańskim, że “niepo­
koją śię za każdym razem gdy Breż­
niew kichnie”. Dawno już nie padały 
w Białym Domu pod adresem głównej 
osobistości ZSRR tak ironiczne uwagi 
jak przytoczone słowa prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych. Zdają się one 
oznaczać zmianę atmosfery w stosun­
kach między Waszyngtonem i Moskwą.

MOSKWA BOI SIĘ BIENNALE
Innym potknięciem się moskie­

wskiej polityki była zakończona bla- 
mażem interwencja ambasadora so­
wieckiego w Rzymie, Nikity Ryjowa. 
Kazano mu domagać się od rządu 
włoskiego, by zmieniono koncepcje 
artystyczną tegorocznej weneckiej 
Biennale, którą dyrekcja postanowiła 
poświęcić sztuce dysydenckiej krajów 
wschodnio-europejskich. Na wiado­
mość o tej demarche dyrektor Bien­
nale, socjalista Carlo Ripa di Meana, 
podał się na znak protestu do dymisji. 
Zaraz potem ujawniono, że ambasador 
dostał od włoskiego ministra spraw 
zagranicznych Forlani niezłą nauczkę. 
Dowiedział się mianowicie, że jego 
pretensje nie mogą być wzięte pod 
uwagę.

W parlamencie zgłoszono w tej spra­
wie interpelacje, na które Forlani 
obszernie odpowiadał.

Wszyscy posłowie go poparli, choć 
niektórzy zarzucali mu, że udzielił 
odprawy Ryjowowi nie dość ostrej. 
Socjaldemokrata Preti kategorycznie 
potępił interwencję sowieckiego dy­
plomaty nazywając ją “brutalnym 
szantażem”. W obronie wolności wy­
miany kulturalnej wystąpił także ko­
munista Tortorella mówiąc: “Byłoby 
pożądane, żeby odpowiedź ministra

udzielona ambasadorowi sowieckiemu 
była bardziej stanowcza”.

Dodajmy, że według doniesień pra­
sowych niewydarzona interwencja 
dyplomatyczna Ryjowa w Palazzo 
Famesina ułatwiła dyrekcji Biennale 
uzyskanie dużej zapomogi rządowej 
na koszta imprezy. Nadmieńmy rów­
nież, że zakrojoną na szeroką skalę 
wystawę rosyjskich malarzy dysyden­
tów można było ostatnio oglądać w 
Paryżu i w Londynie. Obejmuje ona 
450 eksponatów, z których część zo­
stała przemycona ze Związku Sowie­
ckiego na Zachód.

NIEUDANE 
PRZEDSIĘWZIĘCIE PANI 

NATALII
Pierwsza żona pisarza Aleksandra 

Sołżenicyna, Natalia Reszetowskaja, 
ogłosiła w Moskwie wspomnienia pt. 
“Moje życie z Sołżenicynem”. Ukaza­
nie się tych wspomnień zapowiedział 
sam Solżenicyn bezpośrednio przed 
opuszczeniem Rosji. Dodał przy tym, 
że dzieło to będzie owocem współpra­
cy pani Natalii z oficjalną prasową 
agencją sowiecką “Nowosti”.

Istotnie, wspomnienia nie są książką 
niecenzuralną nadającą sią tylko do 
wydawnictw samizdatowych. Czuje 
się na jej kartkach baczne oko KGB. 
Pani Natalia nie bawi się jednak w roz­
ważania na temat polityki czy ideo­
logii, które stały się przyczyną wygna­
nia jej męża. Ogranicza się do notowa­
nia zwykłych spraw z codziennego 
współżycia. Czyni to zachowując po­
zory bezstronności. Nie szczędzi nawet 
Aleksandrowi pewnych słów uznania. 
Pisze np. o “nienasyconej ciekawości 
intelektualnej Sołżenicyna pożerają­
cego książkę za książką z chorobliwą 
żarłocznością”; notuje że Sołżenicyn 
“Nieustannie zapisywał mnóstwo kar­
tek, uczył się tego na pamięć, praco­
wał jak szaleniec nie szczędząc nigdy 
zdrowia”. Autorka konkluduje: “Mia­
łam wrażenie, że poślubiłam maszynę 
poruszaną aparatem perpetuum mo­
bile”.

Obok tych słów, które nie dyskre­
dytują pisarza jako człowieka, pani 
Natalia nie szczędzi mu mocnych kop­
niaków. Pisze: “Chciał za wszelką 
ceną być najlepszym wę "wszystkim i 
kuż jako dziecko zaczął wierzyć w swą 
nieomylność”. Maluje go jako egoistę 
nie troszczącego się nigdy o innych, a 
tylko o własną sławę, o swe książki, 
jako tyrana, który bezapelacyjnie na­
rzucał otoczeniu własne poglądy i nie 
dopuszczał do najmniejszej ich kryty­
ki. We wspomnieniach pani Reszetow- 
skiej Aleksander wygląda jak prze­
sądny ponurak wyzuty ze zdrowego 
rozsądku oraz poczucia rzeczywistości.

Ta analiza charakteru pisarza spo­
rządzoną przez jego żonę mogłaby 
może wzbudzić zainteresowanie i zau­
fanie, gdyby nie pewne luki we wspom­
nieniach autorki. Pani Natalia, tak wy­
lewna gdy chodzi o usposobienie i za­
miłowania małżonka, zachowuje się 
szczególnie dyskretnie na temat rozwo­
du z pisarzem. Ta część wspomnień 
jest jakaś mętna. Prawie przypadkiem 
dowiadujemy się, że to autorka rzuciła 
męża, gdy w roku 1945 władze zesłały 
go do łagru. Choć bardzo go kochała 
i “walczyła jak llwica”, by po areszto­
waniu męża zobaczyć go w więzieniu, 
niebawem (w roku 1951) pokochała 
uczonego chemika i wyszła za niego 
za mąż. Na tym powikłania familijne 
się nie skończyły. Po powrocie So 
żenicyna z łagru pani Natalia rzuciła 
chemika i zgłosiła się do pierwszego 
męża. Nic z tego nie wyszło. Powtórny 
miodowy miesiąc zakłóciła pewna in- 
żynierowa z Leningradu, z którą Soł­
żenicyn nawiązał romans i z którą 
spłodził troje dzieci. To ona towarzy­
szy dziś pisarzowi na wygnaniu.

Zamiar zbazgrania Sołżenicyna jako 
człowieka nie udał się ani pani Na­
talii Reszetowskiej ani agencji “No- 
wost* • Tydzień Polski

Broń z Sowietów
Arabski Kuwejt przeprowadza za­

kupy sowieckiej broni, w tym i poci­
sków kierowanych SAM 7, które ode­
grały bardzo zasadniczą rolę w wojnie 
arabsko-izraelskiej 1973 r., wyrządza­
jąc poważne straty w lotnictwie Izra­
ela.

Kuwejt poprzednio przeprowadzał 
zakupy broni zwykle w krajach za­
chodnich, głównie w Anglii. Dla przy­
kładu zakupiono 176 angielskich czoł­
gów za sumę $105 milionów. Ale ostat­
nio bogaty w ropę naftową Kuwejt 
przeprowadza ambitny plan unowo­
cześnienia armii kosztem $2.6 biliona 
i zmierza do uniezależnienia się od je­
dnego dostawcy broni. Stąd właśnie 
są zakupy w Sowietach.
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Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”EAGLES - SPARTA 2:2 (0:0) 
W MECZU LIGOWYM

Bramki zdobyli — E. Guzik, i R. 
Znamierowski z karnego. Eagles wy­
stąpił w następującym składzie: Iwa­
nicki, Filek, Zygmunt, Rudek, Petas,— 
Znamierowski, Sikora, Biliniewicz, 
(Uranin) — A. Guzik, (E. Guzik), 
Cervantes, Stankiewicz, (Wokan, Dre- 
wicz).

♦ * *
W przedmeczowych horoskopach — 

drużyna polska uchodziła za faworyta 
tego spotkania, ale na boisku sytua­
cja wyglądała zupełnie inaczej. Wła­
śnie niedoceniana Sparta dyktowała 
przebieg wydarzeń na boisku, a po­
nadto jako całość przedstawiała lep­
sze wrażenie niż Eagles. Cóż z tego, 
że zespół polski miał optyczną prze­
wagę przez cały czas spotkania, skoro 
Sparta 2-krotnie obejmowała prowa­
dzenie po szybkich kontratakach ze 
swojej połowy boiska, grając w do­
datku pod wiatr. Zawodnicy Sparty— 
przeważnie młodzi chłopcy z juniorów 
imponowali indywidualną szybkością 
i sercem do gry, czego w drużynie 
Eagles trudno się było dopatrzeć.

» » »
Poza tym Eagles grał źle taktycznie 

— przeważnie środkiem boiska, gdzie 
było duże skupisko zawodników. — 
Skrzydłowi Eagles nie pilnowali swo­
ich pozycji, co przy małym i wąskim 
boisku było wodą na młyn defensywy 
Sparty. Przez cały czas spotkania na­
pastnicy Eagles nie potrafili wypra­
cować sobie t.zw. czystej pozycji, a 
próby strzałów z dalszej odległości 
były przeważnie z reguły niecelne.

* * ♦
Po pierwszej bezbramkowej poło­

wie, gdzie godnym odnotowania był 
strzał jednego z napastników Sparty 
i piękna obrona bramkarza Eagles — 
wszyscy przypuszczali, że drużyna 
polska grając z wiatrem będzie dą­
żyła do zmiany wyniku, mając sprzy­
mierzeńca w porywistym wietrze. Ku 
zaskoczeniu wszystkich prowadzenie 
objęła jednak Sparta po chytrze wy­
konanym komerze, przy którym de­
fensywa Eagles zachowała się jak 
nowicjusze. Płaskie przyziemne po­
danie trafiło do jednego z trzech nie- 
obstawionych napastników Sparty i 
bramkarz Iwanicki musiał wyjmować 
piłkę z siatki. Na wyrównanie kibice 
Eagles musieli dosyć długo, a stało 
się to za sprawą juniora E. Guzika, 
który w 76 min. spotkania poszedł 
do bezpańskiego podania i strzelił 
celnie obok wybiegającego bramka­
rza.

* ♦ ♦
Kiedy wszyscy pogodzili się z wyni­
kiem remisowym, bo wszystko na to 
wskazywało wobec nieudolnych po­
czynań zawodników Eagles i spora­
dycznych wypadów Sparty padla na­
stępna bramka dla Czechów na 4 min.

Ta po drodze trafiła jednego z za­
wodników zespołu polskiego, a nad­
biegający napastnik Sparty nie miał 
żadnych trudności z ulokowaniem jej 
po raz drugi w siatce Eagles.

♦ ♦ ♦

Kiedy widmo przegranej zaczęło za­
glądać w oczy zepołowi Eales, wszy­
scy rzucili się do energicznego sztur­
mu na bramkę przeciwnika. Efektem 
tego było wywalczenie kilku kome- 
rów i kilka sytuacji podbramkowych, 
przy których obrońcy Sparty zaczęli 
się gubić. Na minutę przed końcem 
jeden z zawodników Sparty dotknął 
piłkę na polu karnym i sędzia podyk­
tował rzut karny, który wykonał z po­
wodzeniem Znamierowski. Podział 
punktów tym razem nie można za­
liczyć do sukcesów polskiej drużyny. 
Eagles posiadający w swoich szere­
gach kilku zawodników z Polski stać 
na pewno na więcej niż to pokazali 
w ostatnich dwóch meczach.

♦ * ♦
Oldboye Eagles zremisowali z Real 

F.C. 0:0. Tym razem zabrakło szczę­
ścia zawodnikom zespołu polskiego, 
gdyż z kilku doskonałych okazji — 
napastnicy nie zdołali zdobyć bramki. 
Przez cały czas spotkania Eagles miał 
optyczną przewagę w polu, a zawod­
nicy zawodzili strzalowo. Drużyna pol­
ska wystąpiła w następującym zesta­
wieniu: Klokowski — Tosta, (Pawlak), 
Gryzik, Rogoża, Wiśniewski — Do­
mański, Bińkowski , — Omelczuk, 
Kościelny, Mróz, Mężyk (Zyzda, Ko­
kot, Ciszek, Rutyna, Janiszewski). 
Następny mecz oldboye grają 7 maja 
z Green-White o godz. 5 po poł. II 
drużyna Eagles gra z rezerwą Wisły 
o godz. 5 po poł. w sobotę 7 maja 
w Hanson Parku. W sprawie rozegra­
nia meczu Old Boys, należy dzwonić 

do klubu sportowego Eagles na nr 
252-9551, gdyż nie podano nam miej­
sca rozegrania tego spotkania.

♦ * *

BŁ YSKA WICA - CROA TA NS 0:1
W czwartek, 28 kwietnia Błyskawi­

ca rozegrała kolejny mecz ligowy z 
doskonałym przeciwnikiem, i pomimo 
panującego przez większą część meczu 
zmroku Polacy rozegrali b. dobre 
spotkanie. W dostosowaniu się do wa­
runków pewne trudności miał K. Kra­
kowiak. Bramka dla Croatans padła 
w 25 min. Cały mecz miał przebieg 
wyrównany, a na najwyższe noty za­
służyli: bramkarz L. Borkowski i o- 
brońca W. Peterek. Debiut napastni­
ka Z. Piekarczyka raczej był udany.

* * ♦
Błyskawica w meczu tym wystą­

piła w następującym składzie: L. Bor­
kowski — Z. Wilk, W. Peterek, R. 
Kaliński, J. Kubarek — P. Blaga, 
T. Lech, Z. Piekarczyk — K. Krako­
wiak, T. Kotlarczyk, D. Adamiak.

* * *
BŁYSKAWICA - MAROONS 0:0

W niedzielnym meczu Błyskawica 
wystąpiła w zestawieniu: L. Borkow­
ski — J. Kowalski, W. Peterek, P. 
Blaga, Z. Wilk (J. Kubarek, J. Pa- 
cyniak) — T. Lech, R. Kaliński (K. 
Krakowiak), T. Kotlarczyk, Z. Piekar­
czyk, J. Szewczuk, D. Adamiak.

* ♦ *
Zespół polski nie wykorzystał szansy 
w tym spotkaniu, mając przewagę 
szczególnie w drugiej połowie, kiedy 
to Maroons grał w dziesiątkę. W 
przeciągu całego meczu przeciwnik 
oddał tylko dwa strzały w światło 
bramki. Oba w 42 min. Pozostałe 
groźne akcje pod polską bramką były 
konsekwentnie wyłapywane przez bez­
błędnie grającego bramkarza.

* * *
W 55 min. groźny strzał P. Blagi 

minimalnie mija słupek. W 60 min. 
słabo dysponowany w tym dniu sę­
dzia usuwa z boiska napastnika gości 
P. Kouratos za złośliwy faul na W. 
Peterku. W 80 min. strzał Z. Piekar­
czyka broni bramkarz gości, w 85 
min. bramkarz Maroons broni strzał 
D. Adamiaka. W sumie ofensywnych 
akcji za mało aby odnieść zwycięstwo.

* * *
Mecz trwał 85 minut, gdyż sędzia 

zapewne zapomniał odliczyć “bokser­
skiej” części spotkania. W Błyskawi­
cy oprócz poprzednio wspomnianego 
Borkowskiego podobał się W. Peterek. 
Niezły mecz na nowej pozycji roze­
grał P. Blaga. Prawdziwym odkry­
ciem jest J. Kowalski, który w no­
wej roli pokazał ofensywny typ bocz­
nego obrońcy. Zdobyty punkt cieszy, 
mecz jako całość pozostawił po sobie 
jednak pewien niedosyt.

♦ * *
W przedmeczu rezerwa przegrała 

2:4. Bramki dla Błyskawicy zdobyli:

Z zaniepokojeniem Krzysztof Hejna, 
koresp. Błyskawicy stwierdza, że na 
mecze nawet przy tak pięknej po­
godzie jaka była w czasie meczu, 
przychodzą małe grupki działaczy i 
kilka osób z najbliższej rodziny za­
wodników. Nawet bezpłatny wstęp nie 
zachęca młodzieży do oglądania nie­
złych przecież spotkań.

* * ♦

ZSRR - GRECJA 2:0
Piłkarze ZSRR pokonali w Moskwie 

drużynę Grecji 2:0 (1:0) w meczu 
eliminacyjnym mistrzostw świata — 
(grupa IX). Gospodarze — jak po- 
daje depesza — przez cały mecz na>- 
dawali ton grze, a w akcjach ofen­
sywnych zespół ZSRR wykorzystywał 
szybkość skrzydłowych Fiedorowa i 
Błochina. Doskonale w tym meczu spi­
sywał się jednak bramkarz gości — 
Konstantinou.

TBELA
1. ZSRR 2:0 2—0
2. Węgry 1;1 1_1
3. Grecja i;3 i—3

♦ ♦ *
FRANCJA - SZWAJCARIA 4:0

W towarzyskim meczu piłkarskim 
w Genewie, w obecności 26 tys. wi­
dzów, Szwajcarzy doznali porażki z 
Francuzami 0:4 (o: 1). W 75 min gry 
było jeszcz 0:1.

• * * 
Popierajcie tych, 

którzy ogłaszają się 
w Dzień. Związkowym

Charakter —
Zdrowie — Sprawność

Oto system wychowania harcer­
skiego, a równocześnie hasła założeń 
wychowawczych. Przykładając te trzy 
hasła do każdej zbiórki, działania, 
imprezy, pracy harcerskiej czy za­
bawy łatwo sprawdzamy, czy wszy 
stkie te przejawy naszego życia są 
działaniem harcerskim.

Każdy przejaw życia harcerskiego 
Gromady, Drużyny, Hufca, Koła Przy­
jaciół Harcerstwa czy nawet Obwodu 
musi służyć budowie charakteru na­
szej młodzieży. Każdy więc moment 
musi budować, umacniać, pogłębiać 
harcerską hierarachię zasad, którymi 
harcerz ma się w życiu kierować 
— tak w sytuacjach życia codzienne­
go jak i momentach najtrudniejszych.

Obok zaszczepienia i urabiania za­
sad — musi harcerz umacniać swą 
wolę, by był w stanie pokonać wszy­
stkie przeszkody i trudności napo­
tykane na drodze postępowania, zgo­
dnie z Prawem Harcerskim, ale ta­
kim bez pozostawiania furtek i fur- 
teczek dla tego czy innego punktu 
Prawa.

Sztuką jest, by okazać swą posta­
wę harcerską, nie tylko wtedy, gdy 
oczekujemy za nią pochwały czy uzna­
nia, ale i wtedy, gdy możemy się 
spodziewać złośliwych lub uszczypli­
wych uwag czy drwin.

Harcerz to człowiek wrośnięty w 
grunt zasad harcerskich, jak dąb w 
ziemię. Potwierdza to odważnym czy­
nem i odwagą cywilną.

Osiągnąć to można tylko własnym, 
twardym wysiłkiem, pracą nad so­
bą, podobnie jak czyni to zawodnik 
przygotowujący się do igrzysk olim­
pijskich.

Drugim hasłem to Zdrowie, bez któ­
rego nie zdołamy dojść do trudnych 
celów ani osiągnąć swych zamierzeń. 
Własną postawą i przykładem zwal­
cza palenie tytoniu i narkotyków i 
picie alkoholu.

Wreszcie wszechstonna sprawność 
tak umysłowa jak i fizyczna — to 
drugi warunek zwycięstwa w życiu 
Harcerz dba o nią, rozwija ją i swo­
je zdolności.

.. jTąk ujął system wychowania skau­
towego twórca naszego ruchu Robert 
Baden Powell, a za nim przyjęło Har­
cerstwo. System ten prosty dawał 
i da je wspaniałe wyniki, jeśli jest 
prowadzony zgodnie z duchem i meto­
dą harcerską.

Żadne z działań harcerskich nie speł­
nia tych założeń lepiej niż kolonie, 
obozy, wędrówki i kursy letnie.

Za kilka miesięcy setki naszej mło­
dzieży będzie miało okazję doświad­
czyć na sobie skuteczność oddziały­
wania wychowania systemem harcer­
skim.
Po Zebraniu K.P.H.

Walne Zebranie K.P.H. odbyte ubie­
głej niedzieli, dało okazję poznania 
wkładu pracy Kola i jego osiągnięć. 
Osiągnięcia są bardzo duże, zwła­
szcza jeśli się zważy fakt, że wciąż 
brakuje ludzi do pracy i muszą ją 
wykonywać ci sami nieliczni.

Szczegółowe dane o wynikach tej 
pracy podamy w następnych Kroni­
kach.

Skład Zarządu K.P.H. pozostał pra-

Dzień Matek
Wydz. Dobroczynności 
Zjednoczonych Polek

We wtorek, dnia 10 maja, Wydział 
Dobroczynności Zjednoczonych Polek 
w Ameryce odbędzie swe regularne 
posiedzenie pod przewodnictwem 
prezeski Anieli Suder.

Połączone z tradycyjnym uczcze­
niem “DNIA MATEK” przyjęcie 
odbędzie się we wtorek, 10 maja, 
w sali Gage Park, 55th and South 
Western Ave. Początek punktualnie 
o godz. 11-ej rano — będzie podany 
smaczny obiad, posiedzenie będzie 
krótkie i interesujące.

Prezeska Wydziału Aniela Suder 
w imieniu Zarządu zaprasza serdecz­
nie cały Zarząd Główny, wszystkie 
Panie Delegatki i członkinie poszcze­
gólnych grup i prosi o liczne przybycie 
w celu spędzenia miłego popołudnia, 
złożenia sobie wzajemnych życzeń i 
załatwienia spraw wydziałowych. — 
Aniela Suder, prezeska; Stefania 
Sekuła, sekr. prot.

Zanussi Nagrodzony
Katolicka Komisja Filmowa w 

Austrii przyznała nagrodę Krzysztofo­
wi Zanussiemu za film “Bilans kwar­
talny”. Film ten uznany został przez 
ową komisje za najciekawszy film 
ostatnich lat. 

wie ten sam, z małymi tylko zmia­
nami.

Prezesem Kola pozostał nadal p. 
K. Więcek, a wiceprezesem dz. harc. 
E. Duda. Najpilniejszym zadaniem 
w obecnej chwili jest przygotowanie 
Ośrodka Harcerskiego w Wisconsin, 
do wkrótce mającej się zacząć akcji 
kolonii i obozów. Nad Ośrodkiem w 
dalszym ciągu pieczę sprawuje dz. 
harc. Jerzy Urbanowicz. Dalszą pra­
cą Zarządu K.P.H. będzie przygoto­
wanie gospodarcze Walnego Zjazdu 
Okręgu Z.H.P. St. Zjednoczone, które 
odbędzie się w Chicago, na począt­
ku wrześźnia.

Nowo wybranemu Zarządowi życzy­
my dobrej współpracy z Rodzicami 
młodzieży harcerskiej, oraz życzliwe­
go ustosunkowania się całego tutej­
szego Społeczeństwa.
Zuchy Na Święconym 
31-goKołaSPK

Jednym z dwóch Kół SPK, które 
objęło opiekę nad tutejszymi jednost­
kami harcerskimi jest 31 Koło im. 
2-go Korpusu, sprawujące opiekę nad 
Gromadą Zuchów “Orląt Tatrzań­
skich”, prowadzoną przez dz. harc. 
T. Terpina z pomocą hm. Z. Kobu­
sa i ćwika A. Wojtkowskiego.

W niedzielę, 24 kwietnia, na Świę­
conym Koła wystąpiły zuchy z pio­
senkami i pląsem zuchowym. Występ 
nie wypadł może tak, by Gromada 
mogła być zaliczona do znanych har­
cerskich zespołów, ani tak jak pra­
gnęli “Wodzowie” — to jednak wysi­
łek i zapał włożony przez zuchy w 
.opanowaniu tekstów stworzy okazję 
dla każdego z nich do stania się co­
raz lepszym i dzielniejszym. A to 
w wychowaniu zucha jest najistotniej­
sze.

Zebrani na Święconym czuli się do­
brze z zuchami, obdarzając ich go­
rącymi oklaskami, mimo pewnym 
niedociągnięć małych aktorów.

Brawo Zuchy. Słowa uznania Kom­
batantom, którzy — jak niegdyś żoł­
nierze w “Gałązce Rozmarynu” — pa­
miętają o wychowaniu polskiego dziec­
ka..

Walne Zebranie 
Koła Lwowian

Zarząd Koła Lwowian w Chicago 
zgodnie ze statutem zwołuje Roczne 
Walne Zebranie Kola na niedzielę, 
15-go maja, w malej sali S.P.K., przy 
2914 W. North Ave.

Początek Walnego Zebrania o godz. 
2:30 po poł. w 1-szym terminie, a o 
3:30 po poi. w drugim.

Obowiązkiem każdego członka jest 
wziąć udział w Walnym Zebraniu 
i dlatego Zarząd apeluje gorąco, by 
każdy obecnością swoją wykazał, że 
dalsze istnienie Koła leży mu na 
sercu.

Za Zarząd: Rudolf Veit, prezes; 
B. Filipowicz, sekr.

Prelekcja Pucińskiego 
w Pol. Zw. Akademików
Polski Związek Akademików, Okręg 

Chicago zaprasza na ciekawie zapo­
wiadającą się prelekcję oraz dys­
kusję pt. “Przyszłość Polonii w Poli­
tyce Amerykańskiej”. Na ten inte­
resujący i aktualny temat mówić 
będzie aid. Roman Puciński.

Impreza odbędzie się w niedzielę, 
15 maja, o godz. 5 po południu, w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont ave.

Nazwisko Romana Pucińskiego jest 
szeroko znane i nie wymaga specjal­
nej reklamy. Jeden z czołowych dzia­
łaczy Polonii, b. prezes Wydz. stano­
wego K.P.A. na stan Illinois, długo­
letni Komgresman, obecnie od lat 4 
aiderman 41-szej wardy, po ostatnich 
prawyborach miejskich na urząd bur­
mistrza miasta Chicago — pomimo 
przegranej — umocnił swą pozycję 
jeszcze bardziej, zdobywając blisko 
ćwierć miliona głosów. Cyfra ta wy­
kazała niezbicie, iż Roman Puciński 
śtanowi siłę polityczną, z którą należy 
się poważnie liczyć. Uzyskana przez 
Pucińskiego ilość głosów jest impo­
nująca. Stanowi ona niewątpliwie suk­
ces odniesiony — zarazem i przez 
Polonię, która przyczyniła się w du­
żym stopniu do wyniku głosowania. 
“Otwiera to jak stwierdził aid. Pu­
ciński — nowe i lepsze perspektywy 
dla Polonii Chicagoskiej w życiu 
politycznym naszego miasta.”

Na czym perspektywy te w odnie­
sieniu do naszego miasta, jak i w skali 
krajowej będą polegać — mówić 
będzie Roman Puciński w dniu 15 
maja, na wieczorze zorganizowanym 
przez Polski Związek Akademików.

Po prelekcji będzie część towa­
rzyska.

przed końcem meczu. Defensywa 
Eagles była w posiadaniu piłki i sta­
rała się ją wyekspediować z własne­
go przedpola długim wykopem piłki.

K. Borkowski z podania T. Hejny 
oraz M. Grabowski z karnego. Zespól 
jako całość trudno ocenić ze względu 
na jego problemy kadrowe. Oprócz 
wymienionych grali także: — J. Ko­
walski, J. Pacyniak, A. Zając, R. 
Szymczak, B. Tutka, A. Przepiórski i 
A. Dusza.

Poświęcenie
Nowej Siedziby ZNP

Poprzedzone Będzie Bankietem, Zebraniem Zarządu 
Centralnego Oraz Zjazdem Rady Nadzorczej

Nowy gmach Związku Narodowe­
go Polskiego, pnr. 6100 N. Cicero 
Ave., będzie poświęcony w sobotę, 
4-go czerwca, po południu.

Poświęcenia o godzinie 2-ej po po­
łudniu dokona Sufragan Archidiecezji 
Chicago, Ks. Biskup Alfred L. Abra­
mowicz, a modlitwę za zmarłych 
członków ZNP odmówi K. Biskup 
Franciszek Rowiński z Zachodniej 
Diecezji Polskiego Katolickiego Naro­
dowego Kościoła.

Po akcie poświęcenia odbędzie się 
krótki program, podczas którego prze­
mówienie wygłosi wybitna osobistość 
krajowego znaczenia.

O godzinie 4-ej po południu, w 
ogrodzie przyległym do gmachu związ­
kowego odprawiona będzie Pontyfikal- 
na Suma Polowa.

Dom Związkowy otwarty będzie dla 
zwiedzających gości w sobotę od go­
dziny 11-ej rano.

Te główne uroczystości poświęcenia 
poprzedzone będą:

Posiedzeniem Zarządu Centralnego 
w czwartek, 2-go czerwca;

Zebraniem Rady Nadzorczej i Ko­
misji Szkolnej ZNP w piątek, 3-go 
czerwca przez dzień;

Bankietem dedykacyjnym w piątek 
o 6:30 wieczorem w sali Białego 
Orła Przybyły w Niles, IL.

★ ★ ★
Zgłoszenia udziału w tych uroczy­

stościach napływają od Grup, Gmin 
i Okręgów z różnych stron kraju, 
które oceniają fakt, że te uroczysto­
ści posiadają historyczne znaczenie 
zarówno dla społeczności związkowej 
jak i dla całej Polonii.

Nowa siedziba Związku jest gma­
chem reprezentacyjnym w pełnym 
tego słowa znaczeniu i wśród młod­
szych Amerykanów polskiego pocho­
dzenia omawiana jest jako “Polonia’s 
Showcase”, czyli gmach, który przy­
nosi nam chlubę. Umiejscowiony 
wśród pięcioakrowej zieleni, nowy 
gmach jest już szóstą siedzibą or­
ganizacji.

Trzy pierwsze, pod koniec 19-go 
stulecia, były skromnymi domami 
(feięrżawionymi na S. Clark St., na 
W. Division i N. Noble St.

Pierwszy dom administracyjny ZNP 
zbudował pnr. 1409 W. Division St., 
drugi pnr. 1520 W. Division St., a 
trzeci największy i najokazalszy znaj­
duje się pnr. 6100 N. Cicero Ave.

★ ★ ★
Przedkładając Sejmowi 37-mu w 

Milwaukee sprawę zakupna nowego 
gmachu administracyjnego, prezes 
Alojzy A. Mazewski mówił:

“Jest to rzeczywiście spełnienie 
marzeń conajmniej dwóch pokoleń 
związkowych, które tęskniły za peł­
nym symbolem wielkości naszej or­
ganizacji.

“Jest to więc dla nas chwila rado­
ści i uzasadnionej dumy.

“Jest to również chwila nadzwyczaj­
nego znaczenia.

“Albowiem przeprowadzamy się 
“Albowiem przeprowadzamy się do 

nowej siedziby w tym czasie, w któ­
rym, drogą poświęceń i serdecznych 
zobowiązań, otwieramy nową epokę 
dla Związku Narodowego Polskiego”.

Przygotowania do uroczystości de­
dykacyjnych są już na ukończeniu.

W tej chwili pragniemy dodać, że 
gości przybywający spoza Chicago 
czekają znakomite udogodnienia.

Pomieszczenia dla gości przygoto­
wano w Lincolnwood Hyatt Motel 
w pobliżu Gmachu Związkowego. Ce­
ny są przystępne, bo tylko $25 za 
pokój dla jednej osoby, a $30 za po­
kój dla dwóch osób.

Motel dostarczy przejazdów do Do­
mu Związkowego.

Osoby lub wycieczki przybywające 
samolotami, będą miały transporta- 
cję z pola lotniczego do hotelu za 
minimalną opłatą $3.50 od osoby.

Lincolnwood Hyatt Motel znajduje

Pomoc Dla Wybitnej 
Literatki

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich na­
desłało następującą notatkę: “W 
związku z wiadomością umieszczoną 
w Dzienniku Związkowym 22 kwietnia 
br., — rodzice, nauczyciele i goście 
zebrani na Swięconem Zrzeszenia Na­
uczycieli Polskich w dniu 24 kwietnia 
zebrali dla p. Janiny Surynowej- 
Wyczółkowskiej 56 dolarów. Pieniądze 
już zostały wysłane do San Juan, 
Argentyna.

Inż. Werchun, prezes Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich. 

się pnr. 4500 Touhy Ave., Chicago, 
IL. 60646 i tam należy wysyłać pocz­
tą rezerwacje, lub też telefonować 
na numer 312-677-5400. Bezpłatny 
numer telefonu do hotelu jest: — 
800-228-9000.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE

W KOLEJNOŚCI
NADAWANIA

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 ke

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel 

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:30 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4-6:30 wiecz.
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOT^ 
SIEKIERKO W”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI
Anonserzy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Imponująca Parada
3-Majowa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

godności i sprawiedliwości, ciężką 
pracę i szacunek dla prawa.

“Jestem zaszczycony tym, że mogę 
być tutaj z Wami i wyrazić z tej wiel­
kiej okazji sympatię 12 milionów oby­
wateli Illinois dla Amerykanów pol­
skiego pochodzenia,” powiedział. 
Wystąpienie
Mayora Miasta

Michael Bilandic zaczął swoje 
krótkie lecz treściwe przemówienie 
słowami: “My i Wy z naszych.” Jako 
Chorwat rzeczywiście władarz Chica­
go jest naszym “pobratymcem,” jak 
go zresztą przedstawił sam mistrz 
ceremonii Alojzy Mazewski.

WILLIAM J. SCOTT, 
Prokurator Generalny Illinois

Mayor z uznaniem wyraził się o 
głębokim przywiązaniu Polonii do 
swoich tradycji, co jest widoczne cho­
ciażby w tak znacznej liczbie szkół 
języka polskiego dla naszej młodzie­
ży. Podobnie jak poprzedni/mówca, 
podkreślił on znaczny wkład Polonii 
w budowę potencjału Stanów Zjedno­
czonych. Jako Słowianin, znając wy­
jątkowo dobrze wolnościowe dążenia 
Polaków w Europie i na tym konty­
nencie, mówca zakończył z wyrazem 
nadziei:

“Czekamy na dzień kiedy zarówno 
Polacy jak i Chorwaci będą znów 
wolnymi narodami.”
Wyróżnienia 
Dla Pucińskiego 
i Stevensona

Członek Rady Miejskiej Roman C. 
Puciński (warda 41) otrzymał z rąk 
komisarki W. Kolman (Okr. 13 ZNP) 
i komisarza K. Musielaka (Okr. 13 
ZNP) plakietę honorowego wyróżnie­
nia, ufundowaną przez zarząd ZNP. 
Puciński w serdecznych słowach po­
dziękował za ten zaszczyt, chwaląc 
przy okazji prężność i aktywność 
Polonii w życiu politycznym naszego 
miasta.

Senator Stanowy Norbert Kosiński 
odczytał treść Rezolucji, jaką z okazji 
obchodów rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja uchwaliła Izba Wyższa Legisla- 
tury Illinois.

Głównym mówcą honorowym dnia 
był senator St. Zjednoczonych Adlai 
Stevenson. Senator wspomniał na 
wstępie kilka faktów historycznych, 
ilustrujących wkład Polaków — naj­
pierw w walkę o niepodległość Sta­

nów Zjednoczonych a później w roz­
kwit kraju i jego miast i stanów.

“Kościuszko i Pułaski to tylko 
dwóch spośród milionów Polaków, 
którzy pomogli w bodowie Ameryki,” 
mówił sen. Stevenson.

Mówca konsekwentnie poruszył za­
gadnienie braku poszanowania praw 
ludzkich w krajach komunistycz­
nych, a w tym także w Polsce.

“Prawa humanitarne, o których 
prezydent Carter często wspomina, 
są ujęte w prawach międzynarodo­
wych. My mamy obowiązek i prawo 
do tego, żeby przypominać innym 
rządom, że każde państwo członkow­
skie ONZ zobowiązało się do szano­
wania podstawowych praw człowie­
ka.”

“Amerykański Prezydent nie stara 
się narzucać amerykańskich wartości 
innym. Stara się natomiast, tak jak 
powinniśmy wszyscy, wywiązać się z 
historycznego i prawnego zobowiąza­
nia wobec reszty świata.”

“Jeżeli wycofamy się z naszych 
zobowiązań, nikt inny ich nie przej­
mie. Powstała próżnia zostanie wy­
pełniona elementami wrogo ustosun­
kowanymi do nas i do sprawy praw 
humanitarnych. . . . Niebezpieczeń­
stwo to rosyjski imperializm. Nawet 
komuniści Zachodniej Europy i Chin 
Ludowych zdają sobie sprawę z tego 
niebezpieczeństwa. Blisko Wschód i 
Wschodnia Europa również to rozu­
mieją. Czasami nie jest to rozumiane 
w Ameryce i w tym właśnie tkwi 

MICHAELA. BILANDIC,
p.o. Mayor Chicago

niebezpieczeństwo,” oświadczył 
Stevenson.

Mówca otrzymał honorową plakie- 
lę, która wręczył komisarz R. Kolpa- 
cki i kom. G. Wesołowska (Okr. 12 
ZNP).

Benedykcja wygłoszona przez bi­
skupa Franciszka Rowińskiego z Pol­
skiego Narodowego Kościoła Katoli­
ckiego zakończyła patriotyczny pro­
gram na Daley Center Plaza.

W niedzielę, 8-go maja, w kościele 
św. Trójcy została odprawiona przez 
ks. proboszcza K. Polińskiego uroczy­
sta msza święta z okazji tegorocznego 
obchodu majowego.

Rezolucja Żałobna
Klubu "Syrena " w Brighton Park
My, urzędnicy i Członkowie Klubu “Syrena” w smutku pogrążeni z, 

powodu zgonu jednej z naszych Założycielek i Długoletniej wzorowej 
Wiceprezeski Klubu “Syrena” i Drogiej Koleżanki śp.

Stefanii Kacperskiej
Schylamy czoła przed Majestatem śmierci przesyłając słowa głębokiego, 
współczucia córce i pozostałej Rodzinie. Prosimy Boga aby za trudy Swoje, 
tu, na ziemi, nagrodził Cię szczęściem w niebie, a pamięć o Tobie będzie 
szła w naszych modlitwach. Cześć Twej pamięci, Droga Koleżanko!

Zarząd: Martin Dy barski — Prezes, Helen Stan — Wiceprezeska, 
Czesław Lewandowski — Wiceprezes, Rozalia Ważny — Sekr. Prot., 
Eleonora Tomczak — Sekr. Fin., Marion Tomas — Kasjerka, Franciszek 
Zabielski — Marszałek.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Stefania Kacperska
(z pierwszego męża Barabasz, żona śp. Stanisława Kacperskiego, 

Matka śp. Edwarda Barabasz)
Członkini Klubu Syrena, Polish American Social Club, Klubu Kujawiaków 
Tow. Gwiazda Zwycięstwa Grupa 1165 ZNP i Tow. Głos Polek Grupa 15 
Związku Polek w Am., po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 8-go maja, 1977 roku, w starszym wieku.’

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11-go maja, o godzinie 9-ej rano, z 
zakładu pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave (narożnik Lorel), do kościoła 
św. Kamila, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Jean (Joseph) Rusilowicz, córka i zięć; Irena, synowa; Edward 
(Brenda), Jerome (Virginia); Ronald, James (Christi) i Thomas (April), 
wnuki, z żonami; 4 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda Grochowscy, pogrzebowi 
Telefon 767-1840.

WATYKAN. — Papież Paweł VI (po lewej) obejmuje Arcy­
biskupa Canterbury, dr Donalda Coggan, po ceremonii w kaplicy 
sykstyńskiej. (UPI)

Obrady Przywódców 
W Londynie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rządkiem obrad, ale Prezydent Car­
ter nalegał, aby problem ten roz­
patrzono.

Nie ulega wątpliwości, że o prze­
biegu konferencji zadecydowała oso­
bowość Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych.

W czasie konferencji prasowej 
z udziałem wszystkich uczestników 
obrad, premier brytyjski James Cal­
laghan ujawnił, że w dodatku do 

wspólnego komunikatu — wskutek: 
nacisku Prezydenta Cartera — potę­
piono metody przekupstwa w między­
narodowych operacjach handlowych.

Natomiast sprawa praw ludzkich, 
wysunięta przez Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, nie spotkała się z 
entuzjastycznym potraktowaniem 
przez obradujących. Premier Cal­
laghan powiedział enigmatycznie, że 
szefowie państw przedyskutowali tę 
sprawę i “uzgodnili, co ma być w- tym 
względzie zrobione”.

Prasa brytyjska z wielką życzli­
wością potraktowała Prezydenta 
Cartera, nazywając go “bohaterem” 
tego spotkania i porównując z prezy­
dentem John F. Kennedy’m.

Jeden z dzienników napisał, że 
Carter jest osobistością, której “świat 
oddawna rozpaczliwie potrzebował”.

Dziś Prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych podejmował śniadaniem w am­
basadzie francuskiej prezydent Fran­
cji Walery Giscard d’Estaing. W 
czasie śniadania omówiono szeroki 
wachlarz zagadnień, ale dyploma­
tycznie pominięto sprawę superso- 
nicznego odrzutowca “Concorde” 
i eksportu nuklearnej technologii.

Prezydent Carter zaprosił prezy­
denta d’Estaing i premiera francu­
skiego Raymonda Barre do Stanów 
Zjednoczonych, co oznacza, że sto­
sunki amerykańsko-francuskie wróciły 
na tory tradycyjnej przyjaźni.

Kontrowersyjna Kwestia 
Prawie Uregulowana 

Stanowy Senat Ustanowił Reguły Zwalniania 
Psychicznie Chorych Przestępców

Jak informuje nas Chicago Sun- 
Times, Legislature stanowa ustano­
wiła rygorystyczny, kontrolowany 
przez sąd system zwalniania niepo­
czytalnych przestępców z zakładów 
dla umysłowo chorych. Projekt tej 
ustawy został przyjęty we wtorek 
przez Senacki Komitet Sprawiedli­
wości.

Wnioskodawcami projektu ustawy 
są sen. John J. Nimrod (R-Skokie) i 
sen. Earlean Collins (D-Oak Park). 
Projekt uprzednio rozpatrywany był 
przez powołaną przez gubernatora 
Komisję do zrewidowania przepisów 
dotyczących zdrowia psychicznego. 
Został on zatwierdzony po dwu­
godzinnych debatach, w których nie 
ujawniono większych rozbieżności w 
przedmiocie.

Genezą prac Komisji było morder­
stwo popełnione ostatnio przez byłego 
kryminalistę i jednocześnie eks- 
pacjenta zakładu dla umysłowo cho­
rych, który wkrótce po zwolnieniu z 
zakładu zamordował mieszkankę Oak 
Park, 25-letnią Margueritę Bowers. 
Jak wiadomo, Thomas Vanda, spraw­
ca tej zbrodni, odpowiadał już w są­
dzie za zabicie kobiety, ale w wyniku 
procesu został on zwolniony z odpo­
wiedzialności z uwagi na występują­
ce u niego symptomy choroby umy­
słowej. Został skierowany do zakładu 
dla umysłowo chorych, a po jakimś 
czasie zwolniony.

Sen. Collins, której 21-szy okręg le­
gislacyjny obejmuje Oak Park,

stwierdziła, że postulowana ustawa 
powinna być zatwierdzona jak naj­
prędzej, bowiem opinia publiczna 
jest zaniepokojona powtarzającymi 
się faktami zbrodni dokonywanych 
przez byłych pacjentów instytutów 
zdrowia psychicznego, a zwłaszcza 
bestialskim mordem w Oak Park. 
Społeczeństwo odczuwa strach i znaj­
duje się w stanie paniki w obliczu 
ewentualnej możliwości zaistnienia 
nowych zbrodni.

W świetle nowego prawa Departa­
ment Zdrowia Psychicznego zobo­
wiązany jest wystosować pisemną no­
tę do Sądu i Prokuratury, powiada­
miającą te instytucje z 30-dniowym 
wyprzedzeniem o zamiarze zwolnie­
nia pacjenta, który uprzednio został 
uniewinniony przez sąd w wyniku 
uznania go za niepoczytalnego w 
chwili popełnienia przestępstwa, a 
następnie skierowany dó zakładu 
zdrowia psychicznego.

Zarówno Sąd, jak i Prokuratura 
mogą zarządzić dochodzenie na oko­
liczność kwalifikacji pacjenta do po­
wrotu do społeczności.

Sąd będzie miał do wyboru trzy 
ewentualności: zwolnienie pacjenta, 
jeżeli jego stan nie będzie stwarzał 
zagrożenia dla otoczenia, zwolnienie 
go z zastrzeżeniem, jeżeli dojdzie do 
wniosku, że nie istnieje dalsza potrze­
ba leczenia i — odmówienie zezwole­
nia na zwolnienie pacjenta, jeżeli za­
chodzi obawa, że stwarza on poten­
cjalne niebezpieczeństwo dla otocze­
nia.

Ś.p. Stefan Woronowicz
W dniu 2-go maja br., zmarl nagle 

na atak serca zasłużony żołnierz 
i patriota polski, kapitan Stefan Woro­
nowicz, urodzony w 1907 r., na Wi­
leńszczyźnie. Służbę wojskową rozpo­
czął w 81 pułku Strzelców Grodzień­
skich, w Grodnie, w 1928 r. We 
wrześniu 1939 r. walczył w tymże 
pułku, ciężko ranny pod Piotrkowem 
został odesłany do szpitala wojsko­
wego na terenach wschodniej Polski. 
W grudniu tegoż roku sowieckie 
NKWD wywiozło go w okolice Archan- 
gielskado “łagru”.

Uwolniony z obozu w październiku 
1941 r. wstępuje do Armii Polskiej, 
tworzącej się na terenach Rosji So­
wieckiej, pod dowództwem generała 
Andersa, a latem 1942 r. zostaje ewa­
kuowany wraz z Armią Polską na 
środkowy Wschód. Po reorganizacji

i przeszkoleniu Armii Polskiej, kpt. 
Woronowicz zostaje przydzielony do 
5 pułku artylerii lekkiej 5 Kresowej 
Dywizji Piechoty, 2-go Korpusu, 
z którym bierze udział w kampanii 
włoskiej, włącznie z bitwą pod Monte 
Cassino. Za waleczność i odwagę na 
polu walki otrzymuje następujące od­
znaczenia wojenne: Krzyż Walecz­
nych poraź pierwszy i drugi; Srebrny 
Krzyż Zasługi z Mieczami; Krzyż 
Monte Cassino; Gwiazdę za wojnę, we 
Włoszech; British Star—Defense of 
British Empire i inne odznaczenia.

Po przybyciu do Chicago, z żoną 
Janiną i dwoma synami, Ryszardem 
i Jerzym, był członkiem Kół: S.P.K. 
2-go Korp., S.W.A.P.’u, 5 K.D.P., 
oraz innych organizacji. Od 1969 
mieszkał w Los Angeles.

Cześć Jego pamięci!
—J. S., 5 K.D.P.

Kalendarzyk Posiedzeń

PONIEDZIAŁEK, 9 MAJA
Tow. Nadwiślańskie Grupa 759 

ZNP odbędzie swe miesięczne posie­
dzenie w poniedziałek, 9-go maja, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w sali p. 
E. Moskala, pnr. 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Zarząd uprasza członkstwo o liczne 
przybycie.

Za zarząd: Jan Jurek, prezes; Sta­
nisław Wódka, sekr. prot.

WTOREK, 10 MAJA
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie swe mieś, posiedzenie 
we wtorek, 10-go maja, w Louis 
Hall, pnr. 1001 N. Wolcott ul,; po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich człon­
ków o przybycie, gdyż są ważne 
sprawy.

Z polecenia zarządu — Sandra Fo- 
lak, sekr. prot. /

ŚRODA, 11 MAJA

Tow. Tad. Kościuszki, Gupa 843 
ZNP, odbędzie mieś, zebranie w środę, 
11-go maja, w Domu Weterana, pnr. 
3024 N. Laramie ave., początek o 
godz. 8-ej wieczorem punktualnie. Ze 
względu na ważność spraw, jakie 
mają być omawiane, uprasza się o 
możliwie jak najliczniejsze przybycie. 
Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 7-ej wieczorem. — Józef 
Marolewski, prezes; Czesław M. 
Pawlak, sekr. prot.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 877 
ZNP, odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 11 maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey ave. Sekretarz 
finansowy M. Podraża będzie urzę­
dował od 6:30 wiecz. Usilnie prosimy 
członków o liczne przybycie, ponieważ 
mamy ważne sprawy do załatwienia.

Za zarząd — Antoni Krukar, prezes; 
S. Krukar, sekr. prot.

CZWARTEK, 12 MAJA
Tow. Orzeł Biały, Grupa 523 ZNP 

odbędzie swe mieś, posiedzenie w 
czwartek, 12-go maja, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lo Rayne Chateau, 
5925 W. Diversey Ave. Są ważne spra­
wy do omówienia i załatwienia, przeto 
zarząd uprasza członków o liczne 
przybycie.

Zarząd: Zenon Kowalski, prezes; 
A. Moll, sekr. fin.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 14 MAJA

Klub Parafii Niedomice urządza 
"Zabawę Wiosenną” w sobotę, 14-go 
maja, w sali Plac. 90 SWAP, pnr. 
6005 W. Irving Park Road, róg Austin. 
Parkowanie jeden blok na East — 
Nowy Bank. Orkiestra “Biało Czer­
woni”, początek o godz. 7:30 wieczo­
rem. Donacja 3 doi. Dochód na budo­
wę nowego kościoła w Polsce. Komi­
tet Zabaw wraz z Zarządem serdecznie 
zapraszają całą Polonię.

Za Zarząd: Stanisław Radłowski, 
przew. Kom. Zab.; Bronisław Bysiek, 
prezes; Janina Kieć, sekr. prot.

Teoria “Latających Talerzy” 
Znajduje Uznanie Naukowców

Po wieloletnim okresie wykpiwania
— jak informuje nas “Sun Times”
— przez naukowców, czynniki rządo­
we i środki masowego przekazu, ci 
z uczonych, którzy na serio uznawa­
li teorię UFO (Unindentified Flying 
Objects — czyli Niezidentyfikowane 
Obiekty Latające) widzą pewne wska­
zania, że “ufologia” opuści niebawem 
szuflady i stanie się uznanym przed- 
mitem badań.

Teoretycy UFO, którzy zebrali się 
ostatnio na pierwszym w historii mię­
dzynarodowym Kongresie w Alcapul- 
co, jaki zajmuje się tym fenomenem, 
stwierdzili, że coraz więcej naukow­
ców, włączając w to członków Ame­
rykańskiego Towarzystwa Astrono­
micznego, zaczyna wykazywać zain­
teresowanie tym przedmiotem.

'Kilku naukowców, cieszących się 
znakomitą reputacją, którzy uczestni­
czyli w studiach nad raportami o 
UFO, wyszło z założenia, że balan­
sują oni na linii rozciągniętej pomię­
dzy reputacją ludzi nauki, a — ośmie­
szeniem. Aczkolwiek stronią oni od 
teorii “małych ludzików z innych pla­
net” i zostawiają sprawę UFO szero­
ko otwartą, jednoznacznie stwier­
dzają, że stałe powiększanie się do­
wodów na zaistniałe przypadki poja­
wiania się UFO — jak świat długi 
i szeroki, nie mogą być konwencjo­
nalnie wytłumaczone.

Stawiana przez nich kwestia nie 
polega na tym, czy UFO istnieją na­
prawdę, ale jak takie dyscypliny nau­
ki jak : astronomia, psychologia, czy 
nauki społeczne, powinny ustawić ba­
dania tego fenomenu.

“Stosunek nauki do zagadnień zwią­
zanych z UFO wyrażał się lapidar­
nym zdaniem; “Do diabła z tym”. 
Teraz zaczynamy poznawać, że tłu­
maczenie tego fenomenu jako “me­
teorologiczne efekty” nie zdaje egza­
minu” — powiedział Allen Hynek, dy­
rektor Centrum Astronomicznego przy 
Uniwersytecie w Evanston, Illinois.

Polacy 
Na Pomnikach 

Paryża
Najbardziej eksponowanym w 

Paryżu Polakiem jest książę Józef 
Poniatowski. Posąg jego stoi na fron­
tonie Luwru od strony reprezentacyj­
nej ulicy Rivoli, nazwisko jego jest 
wyryte na Łuku Triumfalnym, popier­
sie i portrety znajdują się w Wersalu, 
jego nazwiskiem nazwany jest jeden z 
bulwarów miasta.

Adam Mickiewicz ma przy placu 
Alma piękny pomnik — dzieło Bour- 
della. Bardzo znanym polonikiem jest 
grobowiec Jana Kazimierza w naj­
starszym kościele St. Germain. Król 
polski po abdykacji był opatem tego 
kościoła. Na Łuku Triumfalnym wy­
ryte są nazwiska polskich generałów 
wojsk Napoleona — Zajączka, Suł­
kowskiego, Dąbrowskiego, Łazow­
skiego.

—“UFO nie zniknęły. To nie była 
chwilowa “moda” — wręcz prze­
ciwnie: liczebność raportów o zaob­
serwowaniu UFO — nasila się. Pozo­
stawmy je naukowcom”.

Allen Hynek spędził 30 lat na ba­
daniach tych dziwnych zjawisk i jest 
uważany za czołowy autorytet w tej 
dziedzinie na terenie USA.

Hynek i jego kilku kolegów-naukow- 
ców otrzymują coraz więcej listów od 
astronomów, fizyków i inżynierów z 
prośbami o pozwolenie im wzięcia 
udziału w badaniach prowadzonych 
nad UFO.

“Nie szukają oni pracy” — mó­
wi dalej Henek — “ale gorąco pra­
gną zaangażować swoją wiedzę i 
możliwości w badaniu fenomenu 
UFO”.

W dalszym ciągu naukowcy obawia­
ją się ośmieszenia. Pomimo to, tyl­
ko 2-ch z liczby 1,356 wypowiadają­
cych się w przedmiocie wyraziło wo­
lę nieujawniania ich nazwisk.

W konferencji bierze udział wielu 
“wyznawców” teorii, które twierdzą, 
że nasz glob w przeszłości odwiedzony 
został przez rozumne istoty poza-ziem- 
skie, które odbyły swoje podróże w 
celach zarówno zastraszenia ziemian, 
jak i oświecenia ich. Na przekór tym 
indywidualnym spekulacjom, “fanta­
stycznym głupstwom, które mącą wo­
dę” — jak złośliwie wyraził się je­
den z amerykańskich inżynierów — 
na konferencji przedstawiono wiele 
dokumentów na istnienie UFO z 
różnych zakątków świata:

— W grudniu ub. roku hiszpańskie 
Ministerstwo Lotnictwa podało do pu­
blicznej wiadomości trzymane w ta­
jemnicy szczegóły dwunastu przypad­
ków zaobserwowania UFO przez pi­
lotów wojskowych samolotów i obsłu­
gę stacji radarowych.

— Były francuski minister obrony 
podał do wiadomości, że policja i lot­
nictwo wojskowe otrzymały rozkazy 
w myśl których każdy raport o zaob­
serwowaniu UFO musi być dokładnie 
prześledzony. Rozkaz poleca zbiera­
nie ewentualnych próbek skażonej 
ziemi i roślin i przekazywanie ich do 
Krajowego Centrum Badań Przestrze­
ni.

— W Holandii siły zbrojne i poli­
cja wyraziły zgodę na bliską współ­
pracę z naukowcami badającymi 
doniesienia o pokazaniu się UFO.

W Stanach Zjednoczonych ankieta 
Instytutu Gallupa wykazała, że 51 
procent mieszkańców kraju wierzy 
w prawdziwość istnienia fenomenu 
UFO. Jednakże naukowcy skarżą się, 
że współpraca na tym polu z rządem 
praktycznie nie istnieje.

Allen Hynek jest jednocześnie kon- ‘ 
sultantem Air Force w projekcie 
“niebieskiej książki”, którego jest au­
torem. Jest to zbiór dokumentów za­
obserwowania UFO pomiędzy rokiem 
1948 i 1968.



Obozy Hitlerowskie 
Na Pomorzu Zachodnim

W Muzeum Narodowym w Szczeci­
nie otwarto wystawę dokumentów 
poświęconych martyrologii Polaków 
w okresie wojny i okupacji hitlerow­
skiej. Jak wynika z przedstawionych 
dokumentów, w latach 1939 - 1945 
Niemcy skierowali do prac przymu­
sowych na Pomorzu Zachodnim ponad 
225 tys. osób, w tym ponad 116 tys. 
z Polski, 69 tys. ze Związku Sowiec­
kiego i ok. 21 tys. z Francji.

Ponadto do połowy roku 1940 za­
trudniono tu około 57 tys. jeńców 
polskich i 64 tys. jeńców innych naro­
dowości. W samym tylko Szczecinie 
istniało aż 99 obozów pracy przymu­
sowej. Największy obóz jeniecki 
znajdował się w Stargardzie, w któ­
rym—jak wynika z oficjalnych doku­
mentów hitlerowskich—2 grudnia 
1939 r. znajdowało się 12,908 żołnierzy 
polskich.

Kardynał Dearden 
Doznał Lekkiego 

Ataku Serca
Kardynał John F. Dearden doznał, 

jak to określili lekarze, lekkiego ataku 
serca w środę rano w swojej rezy­
dencji w Detroit.

Kardynał Dearden, arcybiskup 1.5 
miliona członków rzymsko-katolickiej 
diecezji Detroit, został zabrany do 
szpitala Providence w Southfielk, 
gdzie stan jego jest bez zmian.

Przedstawiciel archidiecezji oświad­
czył, że Kardynał zachorował w łóżku 
i wezwał swego osobistego sekreta­
rza, Rev. Johna Nienstedt, który 
zawiózł go do szpitala o godz. 4 nad 
ranem. Kardynał ma być trzymany 
na oddziale kardiologicznym co naj­
mniej “przez dzień lub dwa.” Nie 
można go odwiedzać.

Podobno Kardynał nie miał już 
bólów w środę po południu i był w 
dobrym nastroju.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

jt Praca  
RELIABLE COUPLE 

Custodian and Caretakers of a Private 
UubBpiJdirng. Saląjry - Apartment - 
Plus Salary — Apartment — Plus 
Utilities. For appointment interview 

Call: 256-1267

FACTORY 
WORKERS

We are now accepting applications 
for our 3 p.m. — 11 p.m. & 11 p.m. 
— 7 a.m. shifts. We seek qualified men 
& women, who are interested in a 
good future. Good pay & benefits, 
union shop. U.S. citizenship or green 
card required. Apply in person.
8 a.m. to 11 a.m. or 1 p.m. to 4 p.m. 

(Mon. thru Fri.)

HOERNER WALDORF 
4200 So. Pulaski 

Chicago, Ill.
Potrzebni 

KOBIETY I MĘŻCZYŹNI 
do pracy w fabryce przy lekkim 
montażu i obsłudze maszyn. Stała 
praca. Możliwość godzin nadliczbo­
wych. Język angielski nie wymaga­
ny. Przeszkolimy. Dzwonić do: 
HANK 733-6500

K PRODUCTS

• HOUSEKEEPER 
HOUSE MAN

Full time help — 8 a.m. to 4:30 p.m. 
Excellent ben., good working condi­
tions. Contact RICHARD

• COOKS & DIET AIDES 
Excellent ben. & good working condi­
tions. Contact MARY KAYE.

MOONLAKE 
Convalescent Center 

884-0011
SPAWACZE PUNKTOWI 

(Spotwelders) 
Operatorzy do Punktowego Spawania 
potrzebni do firmy produktów drucia­
nych. Zmiana dzienna i nocna.

NADZORCA (FOREMAN) 
Poszukujemy doświadczonego nadzor­
cę do działu spawania punktowego, 
“light punchpress i press brakes.” 

DO WYSYŁKI 
(DISPATCH CLERK-SHOP) 

Pracuj w dziale związanym z kon­
trolą produkcji. Trzeba znać podstawy 
matematyki i mechaniki. Musi umieć 
pisać wyraźnie i czysto. Godziny 7:45 
rano do 3:45 ppł. Tydzień 5 dniovyy. 
1MUS1 UMIEĆ MOW1C i CZYTAC ' 

PO ANGIELSKU
Dobre świadczenia kompanijne za­
wierające ubezpieczenie na życie i 
szpital. Firma znajduje się w okolicy 
37 ul i Ashland. Po umówienie proszę 
dzwonić do:

p. RAY PIECH 
254-5064
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★ Praca Męska ★ Kontraktorzy★ Praca Męska

CENY WZRASTAJĄ ~ 
NAJLEPSZA OSZCZEDNOSC 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CTESTEI.SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW Z.EWNATRZ T WEWNĄTRZ

* ' • ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktowa

Mike Dragowicz 588-6535

MĘŻCZYZN! 
SHIPPING CLERKS 

Stała praca. Tylko dzienna zmiana.
Muszą rozumieć angielski język, i rozmawiać po angielsku. 

Płatne święta. Płatne wakacje. Regularne podwyżki.
STUDIO 4, INC.

1751N. CENTRAL PARK AVENUE 
Od 8-e j do 4-ej po południu^ 

Cieśle
Tylko doświadczeni. Stała

Praca Męska
MAINTENANCE MECHANIC

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer 

Pomoc Domowa
DEPENDABLE 

WOMAN NEEDED
2 DAYS PER WEEK, 

GENERAL HOUSE WORK. 
SOME ENGLISH NECESSARY 

REFERENCES 
LINCOLNWOOD 

679-3189  
HOUSEKEEPER FOR TWO

3 to 9 p.m. Monday through Thursday. 
Saturday optional. Cleaning, cooking, 
laundry and supervising 13-year-old 
girl. Must be responsible. Living acco­
modations available.

241-7368 After 7 p.m.
ODPOWIEDZIALNA KOBIETA

Do opieki nad 2-letnim dzieckiem. 
Lekkie gospodarstwo. Od poniedział­
ku do piątku 7:15 rano — 1:15 po poł. 
Okolica Touhy i Lehigh. Konieczne 
trochę angielskiego oraz ostatnie 
referencje.

774-0561
LIVE IN 

MATURE 
DOMESTIC HELP 

Wanted in Northwest suburban home. 
Call after 6 p.m.

(312)893-5091 
GENERAL

OFFICE HELP
9 a.m. — 5:30 p.m.

English speaking girl. 
JAMES LTD.

2412 W. North Ave.
Needed-Dependable Woman 

COMPANION/HOUSEKEEPER 
For elderly lady. Live in. Own room, 
bath. New home. Southwest suburb. 
Top salary for right person. English 
necessary.

448-7757
GOSPODYNI z zamieszkaniem, ku­
charka. Wolimy dojrzałą kobietę. Boi­
lingbrook. Po więcej informacji dzwoń­
cie do Mrs. Wisniewski:
759-9848 lub 759-5309 

EXPERIENCED 
English speaking housekeeper­
child care. 5 days per week. 

787-8260
Ask for RHONDA ZAVEN 

GOSPODYNI z zamieszkaniem, własny 
pokój, angielski niewymagany. Dzwo­
nić: 564-0479.

COMPANION — 
LIGHT HOUSEKEEPING 

For two adults in Skokie, live in. 5 days 
per week, own room. Top pay & home 
for right person. References. Some 
English necessary.

869-1244
PRACA FABRYCZNA 

POTRZEBA DO PAKOWANIA I 
OPERATORÓW DO MASZYN 

Dobre warunki pracy i świadczenia.
Zgłoszenia osobiście 

F& FLABORATORIES 
3501 W. 48th Place

POTRZEBNA 
KOBIETA 
DO SPRZĄTANIA 

W PRYWATNYCH DOMACH
5 lub 6 dni w tygodniu, 
od 8 rano — 4:30 po poł. 

Zgłoście się na interview 
między 10 a 2 po poi.

7400 Waukegan Rd. w Niles 
MIN IT MAID 

CLEANING SERVICE INC. 
 647-0433 

Ar Praca
OGRODNIK poszukuje pomocnika. 
Dzwonić wieczorami: 457-1049..

PART TIME MEN & WOMEN
Over 21 needed for office cleaning 
from 7:30 AM — 11:30 AM, from 
noon - 4 PM, 6 PM - 10 PM. Monday 
through Friday. Week-end hours also 
available.

666-3541 — AD No. B-617
POTRZEBNA OD ZARAZ 

OSOBA DO MYCIA NACZYN 
W RESTAURACJI 

PILZNER RESTAURANT 
6725 W. CERMAKRD. 

BERWYN, ILL.
TEL. 464-2294  

Full or Part Time
COOKS

Apply in person. English necessary.
Wild Berry Limited 

1900 First St., Highland Park 
433-2851

LIGHT FACTORY 
WORK 

FULL & PART TIME 
Mounting maps on world globes. Full 
time, days and/ or 4-5 hours evening 
shift. Good working conditions and 
benefits. Call Audrey or apply at 
Personnel Office.
REPLOGLE GLOBES, INC. 

622-5500
1901N. Narragansett 

Chicago
Equal Opportunity Employer M/F

FACTORY
DIVISION—AUSTIN AREA

LABOR
Day or night shift. No fears about 
dirty work.

PAINTER
Industrial style of large tanks, high 
places

SHIPPING & RECEIVING 
70% of time must not fear working 
with hands.

Call: 664-4550
Ask for EMIL or BRIEN

After 10 A.M. May 9—Monday
LINE MECHANIC 
PLUS MACHINIST 

Good working conditions, and bene­
fits, free lunch and uniforms.

F& FLABORATORIES 
3501 West 48th Place 

Ask for MR. KALWEIT

MECHANIC & CARPENTER 
Part time or steady. 

Good pay.
Roosevelt Chair

& Supply Co. 
1717 W. Belmont 

 248-3700 

it Praca Żeńska
Needed

LP.N.’s orR.N.’s
Day or Night Shift

ST. JOSEPH HOME 
FOR THE AGED 

235-8600
KOBIETA do pracy dla kompanii 
sprzątającej domy. Dzienna praca. 
Konieczne trochę angielskiego. 
___________ 679-0021 

KOBIETA do sprzątania gabinetu 
dentystycznego i domu. 300 W. Adams. 
Dzwonić w pon., wtorek, czwartek, 
piątek od 9 rano do 5:30 po poł. 
332-1450.

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
ci# z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz-i 
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały, 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East LakeSŁ___________  332-2575

GIRLS TO TRAIN
Good opp’ty. No experience nec. To 
work on men’s hair pieces. Good 
salary and excel, working conditions. 
Polish and English spoken here. 

6033 N. CICERO 
 Call 545-2800.

WANTED WOMEN 
SOLDERERS, WIRERS 

AND ASSEMBLERS

Also light general 
factory work.

Good pay, steady work, 
good working conditions 
and many other benefits. 
Apply in person.

ACE
Transformer Co.

4545 W. Armitage

FULLTIME DAYS 
OR 4:30 to 9 P.M.

Light Factory
4525 N. Lincoln

DOŚWIADCZONE 
OPERATORKI 

maszyn do szycia. 
American Guard-It Co., Inc. 

1240 N. Homan

PUNCHPRESS 
& SET-UP 

Supervise Small growing non-metallic 
Dpt. Good rate & benefits.

733-0040 
general office 

Great opportunity with a growing 
company for a girl with typing ability 
and general office background. Call: 

MR. MAXWELL 
733-0081

HARRIS LAMPS
2101 S. Carpenter St., Chicago, Bl.

praca. Wymagane własne na­
rzędzia i samochód.

ORLIKOWSKI 
CONSTRUCTION CO. 

584-7420
HOUSEMAN — mieszkanie, utrzyma­
nie i zapłata. Tel. 267-3685. 

Tylko Doświadczony 
INSPEKTOR ZAKŁADOWY 

i
OPERATOR OBRABIARKI

Najwyższe wynagrodzenie, darmowe 
ubezpieczenie, udział w zyskach i 

wiele innych świadczeń.
MILAN’S MACHINE 1301S. Laramie 

863-2948

EXPERIENCED 
Machinists

Full or part time. Steady work 
plus overtime. Good wages, 
good working conditions.

Rosemont area.
METRIC 

MACHINING CO. 
________678-1990_________ 
FULL TIME DAYS 

or 4:30 to 9 P.M.

General Factory
4525 N. Lincoln

Potrzeba mężczyzn do ogólnej 
pracy jako “clean-up men”. 
Zmiana od 11 rano do 7:30 
wieczór.
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 W. 18th Street
PLASTICS
INJECTION MOLDING 

FOREMAN
2ND SHIFT 

Progressive molder with small ma­
chines needs young positive thinking 
person to grow with organization. 
Would consider experienced assistant 
ready to move up.

Call MR. LEE -827-4466.
KINGSTON PLASTICS CO. 

1311 Rand Rd., Des Plaines, II.

AUTOMATIC MACHINE 
OPERATOR

Wanted for medium sized 
medical products manufac­
turer Factory experience 
helpful and must be 
mechanically inclined. Noon 
to 8 p.m.

Apply At 
'Ml SYSTEMS INC.

778 Burr Oak Dr. 
Westmont 

Or Call

OPTICAL WORKERS 
Experience 
Preferred

Lens Grinders and Lens Polishers. 
Salary commensurate with experi­
ence. Free Blue Cross, Blue Shield. 2 
weeks vacation after one year. Free 
life insurance, 12 paid holidays, 
pleasant working conditions.

SMITH & WESSON 
7343 W. Wilson 

Harwood Heights, Bl. 60656 
 867-4222

PUNCH & DIE 
PRESSOPERATOR 

Good working conditions. 
Insurance benefits. Good pay. 

Call DAVE 
_________ 638-0633 ________  

METAL FABRICATION 
JOB SHOP

Needs experienced man to run night 
shifts. 4 p.m. to 12:30 a.m. Heavy 
gauge and plate. Must speak English 
and polish. Company benefits.

CIRCLE METAL 
SPECIALTIES 

4029 W. 123rd Street, Alsip, 11.
Duża firma pracująca w drzewie 
ma do OBJĘCIA NATYCHMIAST
• OPERATORÓW “TRIM SAW”
• OPERATORÓW‘PANEL SAW’ 

2 ZMIANA Z10% bonusem
Warsztat unijny, plan unijny pen- 
syjny, kompletne ubezpieczenie 
lekarskie.

Blisko transportacji CTA 
Zgłoszenia osobiście do p. 

LANCESTEUER
LENC-SMITH MFG. CO. 
4616 W. 19th St., Cicero, D. 
(Da jemy równe szanse każdemu.)

AUTOMATIC SCREW 
MACHINE OPERATORS 
Davenports and Browne & Sharpes. 
Will consider trainees with some 
mechanical ability. Benefits and good 
working conditions. Days only. 52% 
hour week.

Machinery Products Corp. 
2020 N. Major 

Chicago, Ill. 60639

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.,
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

+ Kanalizacja
WYKONUJE prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejeżyk.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw’ powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. 

J. & c. 
SEWERAGE & DRAINAGE 

Tel.: 283-0666

it Praca Męska
JANITOR

Need man for 2nd shift, 4 day work 
week (Tues.-Fri.), 6 P.M. to 4:30 A.M. 
Must be citizen of U.S.

Apply in Person 
CALMARK MAILING SERVICE 

1401W. 43rd St. 
Chicago

MAINTENANCE 
MECHANIC 

Growing co. needs reliable, qualified 
inserting mechanic for 2nd shift. 6 
P.M. to 4:30 A.M. 4 day week (Tues.- 
Fri.). Excellent salary for right per­
son. Should speak English and be 
citizen of U.S.

Apply 8:30 A.M. to 5 P.M.
CALMARK MAILING SERVICE 

1401W. 43rd St. 
Chicago

PAPER CUTTER
For bindery. Experience re­
quired. Call Mr. George for 
appointment.

275-1600
Potrzeba mężczyzn do ogólnej 
pracy jako “clean-up men” 
na soboty tylko od 6 rano do 12 
w południe.
SLOTKOWSKI SAUSAGE CO. 

2021 W. 18th Street

SLITTER OPERATOR 
STAINLESS STEEL 
For leading stainless steel 

service center. 
Fringe benefits.

Contact Ed Oliver. 
STAINLESS SALES 

CORP.
5819 W. Ogden Ave., Cicero, IU.

656-7650

★ Zguby__________
Zgubiono paszport 

konsularny na nazwisko 
EDWARD NOWICKI.

Łaskawy znalazca proszony 
o zwrot:

1007 N. Winchester Ave.
Tel. 278-6326

★ MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRĘSIE WIOSENNYM ' 

C ENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikaipi $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood” $ 58 
Kanapa i fotele $139, 
Kanapa rozkładana do 
Spania-----------------------------$ 78
Telewizja kolorowa $269.00 
(Materace $19.88 
(Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets” [_____ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
[Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ______________ $168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni $399 
(Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru.__$ 78 
Niemieckie szafkowe 
/‘stereotype players” od ... $369 
’(kombinacja patefonu-radia- 
-i magnetofonu) 
.Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
(Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
[środy i soboty do 6 wieczór, w 
■niedziele od 12-ej do 5-ej po poł.

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. <86-7838

Domy___________
W. ROGERS PARK

BRICK 13 UNIT 
APARTMENT BUILDING

Excellent Investment 
For Sharp Investor 

ONLY $184,000
CENTURY 21 ANCHOR R.E. 

PHONE 437-9340
W PAR. SW. BRUNONA - 7 poko­
jowy, murowany “bungalow”. 3 sy­
pialnie. pełny basement, pełny strych, 
ogrzewanie gorącą wodą, klimatyza­
cja, basen. Garaż na 2 auta z automa­
tycznie otwieranymi drzwami. Cena: 
$39,900. Tylko za umówieniem: 847-1115

BY OWNER
8 ROOM BRICK BUNGALOW 

NEWLY REMODELED
4 bedrooms, 3 baths, roomy. Formal 
dining room, living room, garage, 
finished basement, woodbuming fire­
place, wet bar, plus extras.
High 60’s 545-4221

Do Wynajęcia
5 POKOI w okolicy Belmont i Central 
Ave, Dzwonić po 5-ej: 237-1566
POTRZEBNA samotnej starszej pani 
do zamieszkania i opieki nad troj­
giem dzieci w szkolnym wieku. Dzwo­
nić od 6 po południu: 252-8960.  
4 POKOJE w basemencie, ogrzewa­
nei, 1347 N. Hamlin Ave. 772-0998.
6 POKOJOWE mieszkanie na 2 pię­
trze. Nieumeblowane, gorąca woda i 
ogrzewanie. Miesięczny depozyt. Bez 
dzieci, bez zwierząt. 3041 N. Central 
Park. 342-2479 do 9 wieczorem.______
PIĘKNE 4-ro pokojowe mieszkanie, 
2 sypialnie, ogrzewane, Jackowo, 
tylko dorosłym. $200 miesięcznie plus 
depozyt. Od 15 czerwca będą wolne 
również 3 pokoje. 252-2428.
DUŻYCH 5 pokoi, 2 sypialnie. Bardzo 
czysty dom. Osobne ogrzewanie. Tyl 
ko dorosłych. Bez zwierząt. $125. Wy­
magane referencje. Okolica Humbold 
Park. 278-8244. ______ 
UMEBLOWANE, 2 pokojowe miesz­
kanie. Klimatyzacja. Dla niepalą­
cych i niepijących. 384-3421.

OKOLICA CHICAGO AVE. 
IOAKLEY BLVD.

Piękne 5-cio pokojowe mieszkanie do 
wynajęcia. 2 sypialnie. . ,0

Tel. 252-2739

★ Interesy
FOOD MART

ONE PHONE CALL
MAY PUT YOU IN BUSINESS 
NEW Convenient Food Mart Stores 
Have Been Opening at the average 
rate of ONE NEW STORE per week 
Operational Units are Now avail­
able in the CHICAGOLAND Area and 
SUBURBS to qualifying parties.
THIS is the kind of Business that 
may be just what you’ve been looking 
for.

IDEAL FOR FAMILY
The Cash requirement is modest 
and the Income potential may be 
Just What you have in mind.
The Training Program is SUPER 

Call for Appointment 
or Information—Ask for

MR. ROACH
CONVENIENT FOOD MART INC.

875 North Michigan Ave.
Chicago, Ill. 60611
Call (312 ) 751-1500

★ Posiadłości Poza Chic.
DOSPRZEDANIA

Tawerna — Restauracja — Przybory 
do Rybołóstwa — Sala do Tańca — 
Stacja Gazolinowa — Przybory Spor­
towe —Mieszkanie z 3 sypialniami — 
Dom na kołach z 2 sypialniami — 
Court Tenisowy — Podwórko dla 
Saren. — Wszystko to mieści się na 6 
akrach. Zabudowania w bardzo do­
brym stanie. Po szczegółowe informa­
cje, proszę pisać lub telefonować: 

Fredrich Bros.
McNaughton, Wi. 54543 

Tel. 715-277-2331_____

★ Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER

PRZEPROWADZKI 
Mieszkań i Biur — 384-3322.

★ Rozmaite________
SLICERS, SCALES, 
CASH REGISTER, 

refrigerator, counter, shelves, stino- 
steel tables. All stino-steel is brand 
new.

Contact JOHN
 484-9798 

it Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNE, BIAŁE 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja
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Zmniejszenie Kosztów 
Administracyjnych 

Zapowiada Dr Haughton, Dyrektor Komisji Zdrowia 
i Zarządu Szpitali

Dr James G. Haughton, dyrektor 
Komisji Zdrowia i Zarządu Szpitali 
oświadczył w ub. tygodniu, że zmiej- 
szy koszta administracyjne szpitali 
powiatowych o sumę około $1 min. 
rocznie.

Od 1975 roku koszta prowadzenia 
szpitali wzrosły o 22.8 procent, wsku­
tek czego prezes Rady Powiatowej 
George Dunne i inni członkowie Ra­
dy niejednokrotnie zarzucali Komisji 
marnotrawstwo.

Komisja (Health and Hospital Go­
verning Commission) zarządza szpi­
talami Cook County , Oak Forest 
i Cermak Memorial.

Haughton powiedział, że kontrole­
rzy Peat, Marwick, Mitchell and Co., 
Ross, and Co. studiowali dokładnie 
budżet, operowany funduszami i pro­
wadzenie administracji i mają prze­
dłożyć wyniki kontroli w końcu bie­
żącego miesiąca. Wstępne wyniki zo­
stały już dostarczone Haughtono- 
wi.

“Powiedzieliśmy przewodniczące­
mu Rady Powiatowej — oświadczył 
Haughton — że wskutek zaleceń kon­
trolerów będziemy mogli zaoszczę­
dzić większą sumę, może setki tysię­
cy dolarów, a może nawet milion”.

Haughton i przewodniczący Komi­
sji Zdrowia, Charles A. Davis oma­
wiali wyniki kontroli z Dunne na taj­
nej sesji, na której — jak podaje 
“Sun Times” — załatwiono wszyst­
kie sporne sprawy.

Kompromis był zwycięstwem dla 
Komisji, która będzie miała ostatecz­
ną kontrolę nad $162 min. budżetem. 
Po zebraniu Dunne zalecił chicago- 
skim demokratom w Gen. Zgroma­
dzeniu, aby zaprzestali walki, jaką 
toczyli i zrezygnowali z żądania zwro­
tu kontroli finansowej szpitali Radzie 
Powiatowej.

Zgodnie z porozumieniem członko­
wie Rady będą mieli większy udział 
w sprawach finansowych szpitali przez 
cały rok, zamiast jak dotychczas, 
ograniczania się do kilku dni dorocz­
nych przesłuchań dotyczących budże­
tu.

Rada Powiatowa musi zatwierdzić 
przydział funduszy dla Komisji, ale 
nie będzie miała kontroli nad wydat­
kami i nie może zalecić na co Ko­
misja ma wydawać pieniądze.

Porozumienie nie przeszkodziło 
Haughtonowi dalszego krytykowania 
Rady Powiatowej, szczególnie preze­
sa Rady, George Dunne.

Skuteczna Pułapka 
Na Złodziei w Rockford, III.

by niemożliwe bez funduszów Kiwa- 
nis. Ponad 250 członków klubu Ki- 
wanis w Rockford, Alpine i Rock 
Valley ofiarowało po $30 — ogółem 
$7,900 na sfinansowanie przedsięwzię­
cia. “Był to wspólny wysiłek — mó­
wi szef policji — i większa część 
zasługi należy się tym dzielnym oby­
watelom. Sukces policji zależy od 
współpracy społeczeństwa, a pomysł 
klubu Kiwanis i wprowadzenie jego 
w czyn jest najlepszym tego dowo­
dem”. Peterson mówi, że policja nie 
posiada odpowiednich funduszy i nie 
mogłaby sfinansować takiego przed­
sięwzięcia.

Zapytany przez reporterów przed­
stawiciel Kiwanis powiedział, że kie­
rownicy trzech lokalnych klubów 
zwrócili się do policji z prośbą o 
pomoc w zlikwidowaniu paserstwa. 
Wszyscy członkowie klubów wiedzą, 
że biorą udział w akcji zapobiega­
nia przestępstwom, ale szczegóły są 
wiadome tylko czołowym urzędnikom 
klubu. Członkowie dali pieniądze, ufa­
jąc że zostaną zużyte dla dobra miesz­
kańców. Dotychczasowe wyniki są 
najlepszym dowodem, iż nie zawiedli 
się.

Członkowie klubu Kiwanis w Rock­
ford, Illinois, postanowili wziąć udział 
w zwalczaniu przestępczości, a zwła­
szcza kradzieży w miasteczku i z 
własnych, ochotniczo złożonych fun­
duszy otworzyli sklep, tzw. “Swap 
Shop”, powierzając funkcje kierowni­
ków i sprzedawców miejscowym po­
licjantom. Każdy z członków klubu 
oferował $30 na sfinansowanie skle­
pu, w którym tajni agenci policji 
kupowali od paserów kradzione towa­
ry, a aparaty fotograficzne, ukryte 
pomiędzy lustrami, utrwalały każdą 
transakcję. Reklama sklepu: “płaci­
my gotówką” ściągała tuziny włamy­
waczy. Dzięki uzyskanym dowodom 
aresztowano i postawiono w stan os­
karżenia 27 osób podejrzanych o wła­
mania. Ub. środy, przed świtem, po­
licja urządziła obławę na złodziei 
i aresztowała 21 osób. Wielu spo­
śród aresztowanych stanowią nasto­
latki, zażywający narkotyki. Przed­
stawiciel klubu Kiwanis powiedział, 
że klub będzie starał się dopomóc 
młodzieży w nawróceniu na właści­
wą drogę.

Delbert Peterson, szef policji w 
Rockford powiedział, że dotychczas 
rozwiązano 37 przestępstw, co było- 

Obchód 50-lecia 
Fontanny Buckingham

Zarząd Parków Chicagoskich za­
prasza mieszkańców na uroczysty 
obchód 50-lecia Fontanny Bucking­
ham w Grant Parku, w piątek, 20 
maja, o 12-ej w południe.

Dept. Imprez Zarządu Parków 
organizuje jednogodzinny program, 
w którym wystąpią zespoły taneczne 
w tańcach od 1927 do 1977 roku. Zo­
staną także wypuszczone kolorowe 
balony w liczbie 50-ciu. W każdym 
balonie będzie kartka, uprawniająca 
znalazcę do otrzymania bezpłatnie, 
kolorowego zdjęcia pięknej fontanny, 
podziwianej od 50 lat przez miesz­
kańców Chicago i tyrystów ze wszyst­
kich stanów oraz z zagranicy.

Otwarcie i poświęcenie fontanny od­
było się 26 sierpnia 1927 roku. Fontan­
na, zaprojektowana przez Bennet, 
Parson i Frost była darem Kate 
Buckingham ku uczczeniu pamięci 
jej brata, Clarence. Dwaj Francuzi 
Jaques Lambert i Marcel Loyau,

upiększyli fontannę oryginalnymi 
rzeźbami.

Największą atrakcją fontanny, w 
godzinach wieczorowych, są kolorowe 
strumienie wody, sięgające 135 stóp. 
Gdy wszystkie baseny są napełnione, 
pojemność wynosi 1,500,000 galonów 
wody. Na specjalnych pokazach używa 
się około 14,000 galonów wody na 
minutę.

Fontanna jest uruchomiona w sezo­
nie od 11:30 przed południem do 10-ej 
wieczorem, codzień do 30 września 
włącznie. Pokazy w kolorach roz­
poczynają się o 9-ej wieczorem do 
10-ej, z wyjątkiem tych dni, gdy od­
bywają się koncerty w Grant Parku. 
Podczas koncertów można podziwiać 
tęczowe kolory do 10:30 wieczorem.

W programie otwarcia, 20 maja, 
udział wezmą poza grupami tanecz­
nymi, orkiestry szkolne i szkolne 
zespoły gimnastyczne.

ISTAMBUŁ, TURCJA. — 37 osób poniosło śmierć w czasie 
rozruchów pierwszomajowych, które wybuchły podczas demon­
stracji antyrządowej na Placu Taksi. (UPI)
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WASHINGTON. — Prez. Carter odbył konferencję ze swoim 
Gabinetem, przywódcami Kongresu i ekspertami ekonomiczny­
mi. Głównym tematem dyskusji był problem stale pomniej­
szającej się różnicy pomiędzy dochodami federalnymi i wy­
datkami. (UPI)

Sprawa Crosstown Jest Wciąż 
Otwarta — Powiedział Gubernator
Gub. Thompson oświadczył w czwar­

tek, iż zawarcie ugody w sprawie 
autostrady Crosstown z p. o. mayorem 
Bilandic wymaga większych pienię­
dzy, niż $100 milionów, o jakich wspo­
minał mayor.

P. O. mayor Bilandic powiedział 
w czwartek reporterom, iż według 
jego przekonania gub. Thompson 
gotów byłby zatwierdzić konstrukcję 
południowego odcinka autostrady i 
załatwić inne problemy lokalnej trans- 
portacji, jeśliby z pieniędzy przezna­
czonych na Crosstown w wys. 1 biliona 
dolarów odciągnięto $100 milionów na 
ulepszenie dróg stanowych.

Bilandic zaznaczył, iż jeśli guber­
nator sugeruje że obaj mogą dojść do 
porozumienia, skoro tylko stan będzie 
mógł otrzymać $100 milionów, to 
ugoda w sprawie Crosstown jest bli­
ska zawarcia. Jednakże gub. Thomp­
son po tym oświadczeniu Bilandica 
zarzucił mu, iż musiał się widocznie 
przesłyszeć. Thompson wyjaśniał, iż 
stan chciałby otrzymać te $100 milio­
nów, ale w tym tylko roku, a w na­
stępnych latach będzie potrzebował 
znacznie więcej pieniędzy.

Thompson zakończył, że jeśli tylko 
obaj będą mogli znaleźć rozsądne 
ustalenie sumy, ugoda może być 
zawarta. Zgoda od stanu jest koniecz­
na, zanim fundusze federalne na 
projekt Crosstown zostaną przydzie­

lone. Gub. Thompson odmówił w tym 
stanie rzeczy, swojej zgody.

W szeregu propozycji wysuwanych 
przez p. o. mayora Bilandica znaj­
duje się m. in. konstrukcja południo­
wego odcinka tej autostrady lub tzw. 
korytarza Burnham, dla połączeń z 
południowo-zachodnią stroną miasta, 
dalej stworzenie środkowego odcinka 
autostrady Sevenson dla masowej 
transportacji oraz budowa podziem­
nej kolejki pod ulicą Franklin, 
w śródmieściu.

W części proponowanej ugody znaj­
duje się według oświadczeń Bilan­
dica — zgoda od miasta, które gotowe 
byłoby pomóc gub. Thompsonowi do 
wypuszczenia bondów celem uzyska­
nia przez stan następnych $100 milio­
nów na ulepszenia dróg na terenie 
stanu Illinois. Thompson na to odpo­
wiedział, iż ma zamiar zwrócić się 
do generalnego zgromadzenia o za­
twierdzenie tych bondów.

Bilandic podkreślił, iż spotkanie 
między sztabem mayora i Thompsona 
zostało już zaaranżowane i już wkrótce 
obaj przywódcy będą mogli osobiście 
przedyskutować sprawę autostrady 
przelotowej Crosstown. Gub. Thomp­
son przyznał, iż rozmowy takie trwają 
w dalszym ciągu i jeśli będzie po­
trzeba, rożmowy z powrotem zośtańą 
rozpoczęte.

40,000 Prac Letnich Dla 
Młodzieży z Ubogich Rodzin

Pełniący obowiązki mayor Bilandic 
ogłosił w ubiegłym tygodniu, że 40,000 
prac miejskich — o 3,000 mniej aniże­
li w ubiegłym roku — będzie ofero­
wane nadchodzącego lata młodzieży 
chicagoskiej z ubogich rodzin.

Bilandic, przemawiając w czasie 
konferencji prasowej, przypisuje re­
dukcję liczby oferowanych prac 
zmniejszonym funduszom rządu fede­
ralnego, który finansuje prace.

Zaznaczył, że miasto zaprotestowa­
ło wobec redukcji w programie prac 
letnich i że będzie się starał o przy­
wrócenie prac.

Samuel Bernstein, miejski dyrektor 
d/s siły roboczej, który również był 
obecny w czasie konferencji prasowej 
z mayorem, oświadczył, że ogranicze­
nia federalne oznaczają, że sektor 
przemysłowy także będzie oferował 
o 3,000 mniej prac letnich dla mło­
dzieży.

Wyjaśnił, że biznesmani chicagoscy 
zgodzili się na zapewnienie tej samej 
liczby prac do miasto, podobnie jak i 
w przeszłości. Miejski program prac 
letnich jest finansowany przez rząd 
federalny każdego roku.

Bilandic oświadczył, że podania o 
prace będą przyjmowane od tego po­
niedziałku. Prace będą trwały od 
27-go czerwca do 26-go sierpnia.

Program jest dostępny dla młodzie­
ży w wieku od 14 lat do 21 lat. Będą 
otrzymywać $2.30 na godzinę za pra­
cę przy czyszczeniu dzielnic, malowa­
niu hydrantów, opiekowaniu się 
dziećmi, itp. Młodzież w wieku od 14 
do 15 lat będzie pracował 20 godzin ty­
godniowo, a pozostali 25 godzin tygo­
dniowo.

Zainteresowane osoby mogą dzwo­
nić na numer 744-6628 po dalsze infor­
macje.

Wskaźnik Bezrobocia Najniższy 
Na Przestrzeni Trzech Lat

Bezrobocie w rejonie chicagoskim 
spadło do 4.9 procent w kwietniu, 
najniżej od czasu kiedy zanotowano 
ogólnokrajową recesję przeszło trzy 
lata temu.

W porównaniu do marca, spadek 
bezrobocia jest nieznaczny, bo wyno­
si zaledwie dwie dziesiąte procenta, 
ale spadek ponieżej 5 procent ma 
duże znaczenie.

Jak podaje Stanowy Departament 
Pracy, bezrobocie poza metropo­
lią chicagoską również spadło z 5.5 
procent do 5.2 procent.

Spadek bezrobocia zanotowano w 
każdym ważniejszym rejonie stanu, 
z wyjątkiem Davenport-Roch Island 
Moline, gdzie bezrobocie podskoczyło 
nieznacznie z 4.2 do 4.3 procent.

William M. Bowling, nowy dyrektor 
Stanowego Departamentu Pracy 
oświadczył, że jest to dobra nowina 
dla biznesu i przemysłu, dla pra­
cowników i dla wszystkich. Wyraził 
nadzieję, że bezrobocie będzie nadal 
spadało.

Analitycy Departamentu Pracy 
przypisują, — spadek bezrobocia 

wzrastającej liczbie prac terenowych, 
zwłaszcza w budownictwie.

Bowling zaznaczył, że oprócz spad­
ku bezrobocia, zanotowano również 
26-procentowy spadek liczby osób po­
bierających zasiłki dla bezrobotnych 
w marcu i kwietniu.

Dodał, że te dwa czynniki pozwa­
lają przypuszczać, że recesja minę­
ła.

Ostatni wzrost bezrobocia zanoto­
wano w lutym, kiedy to wiele firm 
zostało zamkniętych z powodu braku 
paliwa w czasie styczniowych mro­
zów.

Kolejny wzrost bezrobocia jest spo­
dziewany w czerwcu, kiedy na rynek 
pracy wkroczą studenci i uczniowie 
szkół średnich poszukujący zatrudnie­
nia na okres letni.

Skradziono Wiolonczelę
263-letnią wiolonczelę, wartości 

$40,000, skradziono w niedzielę wie­
czorem z samochodu Marie Jane Się­
gał, członka orkiestry Lyric Opera. 
Sięgał pojechała do córki na obchód 
Dnia Matki i zostawiła wiolonczelę 
na tylnym siedzeniu auta.

Konstytucja 3-go Maja 
Zjednoczyła Cały Naród

Tłumy Wiernych Wysłuchały Kazania Ks. Dolińskiego 
w Kościele Sw. Trójcy

Uroczystości obchodu 186 rocznicy 
Konstytucji 3-go Maja zakończyły się 
w niedzielę nabożeństwem w kościele 
św. Trójcy, wypełnionym jak każde­
go roku, przedstawicielami organiza­
cji polonijnych i wiernymi, którzy 
w skupieniu wysłuchali patriotycznego 
kazania ks. proboszcza Kazimierza 
Polińskiego. Drużyna Doboszy i Trę­
baczy Gminy 80 ZNP prowadziła 
organizacje do kościoła przy pięknej 
słonecznej pogodzie. Solenną Mszę 
św. odprawił ks. K. Poliński, C.R. 
lektorem był Jan Wójcik, komenta­
torem Tadeusz Krajenta.

Przed głównym ołtarzem, który 
pięknie udekorowała komisarka Okr. 
13 ZNP Wiktoria Kolman, ustawiły 
się szpalery sztandarów organiza­
cyjnych: Związku Narodowego Pol­
skiego; Ligi Morskiej i Koloniajnej; 
Klubu Marynarskiego Morskie Oko; 
Wydziału Podhalan; Wydziału Podha­
lanek; Organizacji Kombatanckich; 
Stow. Weteranów Armii Polskiej 
(SWAP); Armii Krajowej; Weteranów 
Wojen Zagranicznych; Koła Karpat- 
czyków; Związku b. Więźniów Poli­
tycznych; Związku Harcerzy; Związku 
Spadochroniarzy i Kół SPK 15, 31 i 52.

W kazaniu swym ks. Poliński powie­
dział, że “Sam fakt iż Konstytucja 
uchwalona przez Wielki Sejm w roku 
1791 zdołała zjednoczycć cały Naród 
w braterskiej miłości świadczy o jej 
ogromnej potędze ideowej.

Konstytucja 3-go Maja była trium­
fem prawdziwym, bo nie wywalczo­
nym bronią, ani krwi rozlewem, ale 
stworzoną szczerym patriotyzmem 
całego społeczeństwa. Była zwycię­
stwem moralnym, w którym Naród 
powstał do nowego życia, czysty, od­
rodzony, promieniejąc w zasługi.

Choć w Polsce stłumiono i zgnie­
ciono przemocą ruch odrodzenia 
politycznego i narodowego, choć chwi­
lowo zalano krwią jej dzieci, to jednak 
idei samej nie zdołano zniweczyć. 
Jak feniks ze zgliszcz i popiołów, 
zawsze z dawną świetnością wschodzi 
nad Kajem i Narodem Polskim. Daje 
nam poznać cośmy zdziałali, a co 
nam przemocą wydarto. Świeci nam 
jako cel, który znów zdobyć i odzy­
skać należy. Jest jutrzenką nadziei, 
lepszej przyszłości, zapowiedzią no­
wego bytu politycznego, doskonalsze­
go od poprzedniego, bo wyposażonego 
już poznaniem naszego dorobku ideal­
nego, oraz okrytą doświadczeniem 
długiej niewoli.

Jeżeli chcemy dać dowód, że ko­
chamy i cenimy tę przeszłość, a dba­
my o przyszłość naszą, że cenimy

Bilandic Planuje 
Ograniczenie 

Porno-Sklepów
Urzędujący mayor Chicago Bilan­

dic, polecił opracowanie planu ustawy 
ograniczającej wzrastającą ilość 
“sklepów dla dorosłych” na terenie 
miasta.

Plan ten został przedstawiony na 
zebraniu Rady Miejskiej w ubiegłą 
środę, ale nie został on rozpatrzo­
ny z uwagi na brak czasu.

Zakłada on, że “sklepy dla doro­
słych”, a także teatry i kina por­
nograficzne nie będą mogły prowa­
dzić swej działalności w odległości 
mniejszej niż 1,000 stóp jeden od 
drugiego. Działalność wymienionych 
instytucji byłaby zabroniona prawem 
w odległości mniejszej niż 1,000 stóp 
od kościołów i szkół.

Projekt zarządzenia wzorowany jest 
na anty-pornograficznym prawie De­
troit i Bostonu, eliminującym tego 
rodzaju działalność w określonych 
rejonach miast.

Projekt Bilandica nie postuluje 
utworzenia specjalnej strefy dla dzia­
łalności instytucji handlujących por­
nografią, jak ma to miejsce w przy­
padku projektu wniesionego przez al- 
dermana Martina Obermana, z 43- 
ciej wardy, ale żąda ich ulokowanie 
w dzielnicach handlowych.

16-Letni Zakłuty Nożem
17-letni mieszkaniec południowej 

strony miasta został śmiertelnie ra­
niony nożem na parkingu przed re­
stauracją po sprzeczce pomiędzy 
sześcioma jego rówieśnikami.

Michael Steinbrenner, zam. pnr. 
5012 S. Justine, był uczniem trze­
ciej klasy szkoły średniej Gage Park 
School i pracował dorywczo na sta­
cji benzynowej. Zgon wskutek ran 
klatki piersiowej i nogi stwierdzono 
w Szpitalu Sw. Antoniego.

Inny 16-letni młodzieniec został za­
trzymany pod zarzutem morderstwa. 

wskazania naszych Ojców i kapłanów 
miłości ojczyzny — trzeba spełniać 
je z rozwagą i skupieniem.

Mamy w Bogu nadzieję, że da nam 
to o co błagają całe pokolenia. W 
modlitwie i pracy będziemy czekać na 
tę chwilę, nie przestając prosić o nią 
i dla niej działać. Do tej pracy, w 
imię Boże podjętej wzywamy wszyst­
kich. Wzywamy, byście się nie roz­
praszali, lecz w zgodzie czynów szli 
naprzód z tą przewodnią myślą i 
wiarą:

Ze Twe nad nami przyjdzie królo­
wanie, wierzymy Panie!

Niech Matka Najświętsza, Królowa 
Korony Polskiej zawsze otacza nas 
swoją opieką i prowadzi do niebios 
bram, Amen.”

W pierwszych rzędach zajęli miej­
sca przywódcy organizacji polonij­
nych: prezes Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej mec. Alojzy A. Mazewski; 
wiceprezeska ZNP, przewodnicząca 
Obchodu Rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja, Helena Szymanowicz; wicepre­
zes ZNP Józef Gajda; Józef Osajda, 
prezes Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego z żoną; Zofia Wójcik, 
wiceprezeska Związku Polek w Am.; 
Julia Straub, gen. sekretarka Zw. Po­
lek; Jadwiga Bielańska, prezeska So­
kolstwa Polskiego w Ameryce; Ger­
truda Drozdowiez, wiceprezeska sta­
nowego Wydziału Kongresu Polonii; 
dyrektorka ZC Florentyna Wiatrow- 
ska; dyrektorzy ZC Tadeusz Radosz 
i Emil Kolasa; komisarz Okręgu 12 
ZNP Roman Kolpacki; komisarz 
Okr. 13 ZNP Kazimierz Musielak; 
komisarka Wydz. Kobiet Okr. 12 ZNP 
Genowefa Wesołowska; komisarka 
Wydz. Kobiet Okręgu 13 ZNP Wiktoria 
Kolman.

Obecni byli: Edward Moskal, skarb­
nik ZNP; dr Edward Różański, za­
rządca Wydawnictw Związkowych; 
wiceprezes wydziału stanowego Kon­
gresu Polonii, z żoną; Edward Dzie­
wulski, dyrektor Społecznej łączności 
ZNP; aid. Roman Puciński, honorowy 
marszałek parady, z matką p. Lidią 
Pucińską; Zofia Buczkowska, b. a 
obecnie honorowa komisarka Wydz. 
Kobiet Okr. 13 ZNP; poseł stanowy 
Tadeusz Lechowicz; aiderman S. 
Zydlo; Bonawentura Migała, b. dyrek­
tor ZC; oraz przedstawiciele polonij­
nych organizacji społecznych, chary­
tatywnych i kombatanckich.

Dary chleba i wina złożyli cele­
bransowi prezes Mazewski, wicepre­
zeska Szymanowicz, prezes ZPRK J. 
Osajda i wiceprezeska Związku Polek, 
Zofia Wójcik.

Przy Komunii św. ks. proboszczowi 
Polińskiemu asystowali ks. Mieczy­
sław Pawełko i ks. Jan Książek. 
Śpiewał chór parafialny św. Trójcy 
pod dyrekcją Józefa ł-abudy. "Rotę” 
Konopnickiej i “Boże coś Polskę” 
odśpiewali wraz z chórem wierni.

Po Mszy św. ks. Poliński zaprosił 
wszystkich obecnych na kawę do 
szkolnej sali parafialnej.

Nagrody 
Za Uprzątanie 

Parków
W sobotę, 7-go maja, w godzinach 

od 10-ej rano do 1-ej po południu ko­
misarz William A. Jaskula, wicepre­
zes Dystryktu Sanitarnego, będzie 
wręczał nagrody ochotnikom, którzy 
biorą udział w programie “Big 
Sweep,” uprzątaniu siedmiu parków 
chicagoskich. Komisarzowi Jaskula 
będą towarzyszyli inni urzędnicy 
Dystryktu.

Pomoc Finansowa 
Dla Brookfield Zoo

Wydatki na żywność dla zwierząt 
— obecnie $250,000 rocznie — zmu­
siły zarząd Brookfield Zoo do szu­
kania dodatkowych funduszy. Pomysł 
“adoptowania” poszczególnych zwie­
rząt przez stałych bywalców “Brook­
field Zoo Parents Program” okazał 
się skuteczny.

Każdy miłośnik zwierząt może ofia­
rować $10 rocznie na dożywianie zwie­
rząt według swego wyboru i dosta- 
je wzamian tabliczkę z imieniem 
adoptowanego i zaproszenie na spe­
cjalne pokazy.

Dotychczas adoptowano w ten spo­
sób dwóch niedźwiedzi z Kodiak, Ala­
ska, hipopotama, słonia afrykańskie­
go, 4 żyrafy i syberyjskiego tygry­
sa. Program rozpoczęto w marcu bie­
żącego roku.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym’*.


